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Wyjazd Marszałka Piłs 


Bunt marynarzy 


w Petersburgu 


Berlin, 30 listopada. - 
(Telegram własny). 

Wczoraj znowu poczęły krążyć w 
Berlinie alarmujące wieści o buncie ma- 
rynarzy w Petersburgu. Na jednym ze 
statków wojennych marynarze wypo- 
wiedzieli posłuszeństwo przywódcom 
z powodu braku żywności, Część mary- 
narzy została natychmiast rozstrzelana, 
a część osadzona w więzieniu. Rów+ 
nież w szeregu innych garnizonów do- 
szło do buntu na tle niedostatecznego 
odżywiania. 


udskiego 


Odpoczynek dla zdrowia i praca nad nowemi koncepcjami politycz- 
nemi. — Reforma konstytucji na wiosnę. — Stan zdrowia Marszałka. 


Podróż ma wyspy Balearskcie (2) masiąpi 
prawdopodobnie w połowie grudnia. 


dla reform, które będą przedsięwzięte |przeważnie o charakterze gospodar- 


Warszawa, 30. listopada. 

„. Wiadomości dzienników © wyjeż- 
dzie Marszałka Piłsudąkiego na połud- 
nie, prawdopodobnie nia którąś z wysp 
na oceanie Atlantyckim, niedaleko brze 
gów Hiszpanii, wzbudziły wielkie zain- 
teresowanie w kołach politycznych. 
Ogólnie przypuszczają, że obok dłuż- 
szego wypoczynku, który jest koniećz- 
ny po wyczerpujących. pracach okresu 
ostatniego, Marszałek nia zamiar zająć 
się zdala od rozgwaru' politycznego w 
Polsce opracowaniem , 

KONCEPCJI: KONSTYTUCYJNYCH 


w bliskim czasie. Przypuszczają też, iż 
wraz z Marszałkiem pojedzie jeden z 
wybitniejłszych znawców polskiego pra 
wa konstytucyjnego dla pomocy techni- 
czno-prawniczej. 
Wynikałoby z tego, że sprawa 
REFORMY KONSTYTUCJI 
w SEJMIE 
zostanie odłożona aż do powrotu Mar- 
szałka z zagranicy ł rozpocznie się do- 
piero na wiosnę. Aż do tego czasu sejm 
będzie się zajmował szeregiem ustaw, 


czym, nie mówiąc już o uchwaleniu bu- 
dżetu państwowego. 

Co się tyczy samego urlopu wypo- 
czynkowego Marszałka Piłsudskiego, to 
lekarze od dłuższego czasu zalecali Mar 
szałkowi zmianę klimatu na pewien 


| czas. Pogłoski o wyjeździe, dziś dopie- 


ro realizowanę, obiegały już od kilku 
lat, Nie mogąc z powodu nawału prac 
w kraju, wyjechać, Marszałek szcze- 
gólnie zimą, często zapadał na zdrowiu 
z powodu lżejszych I cięższych przezię= 


Sfraszliwe harakiri młodego robotnika 


Po rozstaniu się z matką na ulicy wbił sobie nóż w brzuch 


Łódż. 30 listopada. 


mienie jakiś młodzieniec zauważył, 


Wczoraj w zodzinagh przedwieczor | Że nieszczęsny znaczy swą drogę śla” 


mych policja łódzka otrzymała meldunek 
o wstrząsającem samobójstwie. 


20-letni Konstanty Krawczyński. ro- 
botnik fabryczny, niedawno wyprowa- 
dził się od swej matki I żamicszkał ką- 
tem u jednego z lokatorów domu przy 
ulicy Pieprzowej 12.. 

Uczynił to na skutek kategoryczne- 
go oświadczenia matki, łż nie zamierza 
zo dłużej trzymać u siebłe. 

Młody robotnik nie chciał bowiem 
płacić staruszce za utrzymanie i prze- 
pilal całą tygodniówkę. “ady mu czyniła 
z tego powodu wyrzułły i tłumaczyła, 
że ze swych skromnych, funduszów nie 
może go wspierać, urzęądza? jej piekiel- 
ne awantury. 17% 

Staruszka była zmuńgzona zagrozić 
mu policją i wówczas Konstanty rozstał 
się z nią zupełnie. 

Wczoraj po południu nieoczekiwanie 
złożył jei znów wizytę. 

Był pijany i ledwo 
nogach, * 

Krawczyńska oświadeżyła mu, że nie 
chce go widzieć w takiłn stanie i zażą- 
dała, by natychmiast opuścił mieszka- 
me. 

-- Dobrze — odparł jej Konstanty 
— Wiem, że juź jestem silracony. Więcej 
się już nie zobaczymy. 

W ten sposób rozstali się. 

Konstanty wyszedł z mieszkania mat 


trzymał się na 


ki przy ulicy ep 74 i zna- | dezerter 23 pułku ułanów, który w ostā- 


lazłszy się w odległośck kilkudziesięciu 
kroków- od tej kamienicj/ wyjął z kiesze 
ni-nóż i wbił go sobie tw brzuch aż po 
rękojeść. Cios był tak gtęboki, iż niesz- 
częsnernu wypłynęły jelita. 
Krawczyński, mima  straszliwego 


bólu, utrzymał się na no;!ach i czepiając 
się murów domów dowliśkł się do zbie- 
gu ulicy Limanowskiega i Popiela i po 
drodze nie napotnał na żadnego prze- 
chodn'a. 

Dópiero przy iednoj 4 narożnych ka- 


dami krwi. 
— Co się panu stało? — spytał go. 
— Drobnostka 
wiedź. — Idę pieszo na tamten świat. 


Proces „szalonej Lissy“ w Berlinie 


otrzymał odpo- | mocy 


W kilka chwil później Krawczyński 
zwalił się z nóg i stracił przytomność. 

Zaalarmowano pogotowie. 

Lekarz po udzieleniu pierwszej po- 
w stanie beznadziejnym prze- 
wiózł go do szpitala św. Józefa. 


| 


bień, co nawet w swoim czasie dało 
powód opozycji do rozpowszechnianta 
fałszywych wiadomości o Jego stanie 
zdrowia wogóle. Obecnie Marszałek 
jest zupełnie zdrów i w bardzo dobrym 
humorze. Nie ulega kwestii, że pobyt na 
południu we wspaniałym klimacie hisz- 
pańskim (Wyspy Balearskie?) doskona 
ie podziała na Marszałka Piłsudskiego. 


Wyjazdu spodziewają się nie wcze- 
śnięj, niż w połowie grudnia po otwar- 
ciu sejmu I wyjaśnieniu ostatecznem sy 
tuacji politycznel, 


w fcehbrqyce prochu 
Wiedeń, 30 listopada. 
(Telegram własny). 

W miejscowości Blumau nastąpiła 
eksplozja w fabryce prochu. Wskutek 
wybuchu powstał pożar. Jak stwierdzo- 
no, w magazynie znajdowało się wów- 
czas 80 kg. prochu. Dwaj robotnicy zo” 
stali ciężko ranni, reszta zdołała w porę 
opuścić miejsce katastrofy. 

REŻ UBECM 


Młoda dziewczyna z dobrej rodziny na czele bandy złodziejskiej 


Berlin, 30 listopada. 
(Telegram własnv). 

Przed sądem berlińskim stanęła wczo 
raj 18-letnia sprzedawczyni Elizabeth 
Prufert zwana powszechnie „Szaloną 
Lissy“, która oskarżona jest o dokona- 

nie kradzieży w jednym z banków. 
Panna Priifert pochodzi z bardzo po- 
ważanej rodziny, ale już od młodzięń- 
czego wieku jest zawodową złodzieiką. 
Ostatnio wpadła w sidła bandy 22-le- 


tniego Heinza Keppela, który już był kil- | 


kakrotnie karany. Keppel utworzył spół 
kę złodziejską, złożoną z pięciu osób, do 
której wciągnął „Szaloną Lissy“. 

Szaijka ta dokonała już sżeregu na- 
padów rabunkowych. Do swoich wy- 
praw złodziejskich używali oni samo- 
du państwowego, który został im do- 
starczony przez jednego ze wspólni- 
ków, mechanika garażów państwo- 
wych. 


Dezerter zadusił chiłopca 


który przeszkodził mu w rabunku 


Wilno, 29 listopada. 
We wsi Wierkacie powiatu święciań 
skiego dokonano  potwomej zbrodni. 


Wczóraj w godzinach popołudniowych | przesłuchaniu oddano 
jednego z miejscowych władz wojskowych, Zbrodniarzowi gro- 
Mskos, | zi kara śmierci. 


do mieszkania 
gospodarzy wdarł się. Stanisław 


stwo zostało wykryte, władze policyjne 
zarządziły pogoń za zbrodniarzem. 
Schwytano go w pobliskim lesie i po 
do dyspozycji 


Madryt, 30 listopada. 
KEE i dokonywał (Telegram własny) 
owych. Przed sądem wojskowym rozpoczął 
Gdy bandyta pakował do kulerka |się wczoraj wielki proces przeciwko 14 


tnich czasach ukrywał się w lasach 0- 
napadów. rabum 


„Szalona Lissy“ postanowiła przę- 
dewszystkiem okraść wszystkich swo- 
ich krewnych i nie zaoszczędziła nawet 
swego własnego ojca. 

Na rozprawie sądowej „Szalona 1 .:s- 
sy“ z niezwykłą szczerością «powiada- 
ła wszystkie swoje przeżycia, »skarża- 
jąc w znacznym stopniu przywódcę 
szajki złodziejskiej. 

Ojciec „Szalonej Lissy* usiłował 
swoją córkę wyrwać z tego zbrodnicze 
go środowiska i zabrał ją nawet do do- 
mu, przebaczając całą winę. Wysiłki oj- 
ca zostały jednak udaremnione, gdyż 
wyrodna córka opuściła dom rodziciel- 
ski. 

Wczoraj skończył się epilog jej ka- 
rjery i sąd uwzględniając jej młody 
wiek i zbrodnicze skłonności, skazał ją 
tylko na pięć miesięcy więzienia. 
| 


firacii Wzroś, 
przyglądając się spajaniu 
STW 
Wiedeń, 30 listopada. 
(Telegram własny). 
Wczoraj miał miejsce na ulicy nie- 


bardziej wartościowe przedmioty, nad-|osobom, które oskarżonć są o usiłowa-, zwykły wypadek. 39-letni Gustaw To- 
biegł do mieszkania 12-letni syn gospo- |nie dokonania zamachu w roku 1926 na mis, przyglądał się pracy przy spafa- 


darza Romuald Zienkiewicz, Mokos, rzu- | ówczesnego dyktatora Primo de Riverę 
cił się na chłopca, powalił go na ziemię i:oraz na króla Alfonsa. Czterech oskar- 
zadusił ręcznikiem. Gdy przekonał się, |żonych zostało skazanych na 8 lat wię- 


{ 


niu szyn. W pewnym momencie buch- 
nelo na niego oślepiaiące światło i To- 
mis stracił zupelnie wzrok. Nieszczęśl 


że chłopiec już nie żyje, wziął kuferek i|zienia. reszta uzyskała wolność, ponie-, wego przewieziono do szpitala, gdzie le 


wymknął się cichaczem z izby, 
Gdy w parę godzin później morder- |ne$o wYTOKIL 


waż odcierpiała już kary w myśl wyda- | karze czynią wysiłki, celem uratowania 


jego wzroku 


rs" 
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Niezwykłe zjawiska w karjerze słynnego 
jasnowidza Fanussena 


W księgarniach berlińskich ukazał 
się ostatnio niezmiernie ciekawy pamięt 
nik słynnego na cały świat jasnowidza 
Erika Hanussena p. t. „Linja mego ży 
sia”, Z wielu przeróżnych epizodów, ja 
kie przydarzyły się w życiu tego cieka. 
wego człowieka, przytaczamy dwa nastę 
pujące, jako najbardziej może charaktery 
styczne z całej tej książki. 

„Pewnego dnia — opowiada Hanys- 
sh zjawił się u mnie pewien jegomość, 
którego nazwisko  przemilczę, a który 
dziś jest już takim samym biedakiem, jak 
w owych czasach inflacji, kiedy się zgło- 
sił do mnie”, 

„Panie Hanussen, spytał on mnie wô 
wczas, jak stać będzie francuski frank 
za cztery tygodnie'? Dałem mu na to 
pytanie żądaną odpowiedź i otrzymałem 
honorarjum, które na dzisiejsze pieniąt 
dze wyniosłoby około stu marek. Te sto 
marek przyniosły mu na giełdzie około 
miljona, 

Terenem drugiej historji jest Arabja, 
małe miasteczko Tanta, 

Tam w małej restauracyjce przysiadł 
się do Hanussena jakiś bogaty arab. 
„Effendi, jak stać będzie bawełna w ma 
ju roku przyszłego? — zapytał cieka- 
wy arab, wyjmując przytem z wiele zna- 
czącym gestem puśilares, 

„Nie robię nic za pieniądze" — od- 
rzekł jasnowidz. Wobec tego oświadcze- 
nia arab obstalował trzy butelki szampa 
na, „Przy trzeciej flaszce — opowiada 
Hanussen — rzekłem memu kompano- 
wi: „Efendi, gdybym wiedział, jak się 
stać będzie bawełną w maju, wówczas 
moglibyśmy się obadwaj kąpać w szam- 
panie”, 

„Lecz wparty spekulant nie dał się 
tak łatwo zbić z tropu. 
tów sterlingów, które 
tam z jego pugliaresu', 

„Powiedz mi tylko bylejaką 
A RELA PRERANA Ear JER 
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przewędrowały | przed sądem berlińskim. 


reszta niech cię nic nie odchodzi”, nale 
gał arab. Wówczas. widząc, że nic nie 
| zdoła przekonać uparciucha, powiedzia- 
łem mu liczbę 50, nadmieniając jednocze 
śnie, że uprzedzam go, iż jest to numer 
pewnego domu, liczba, która narazie 
przyszła mi do głowy, Nadmieniam dla 
ścisłości, że w momencie, kiedy się to 
działo, bawełna notowana była na gieł. 
dzie sto“, 

„Natychmiast po tem oświadczeniu 
arab wyjął czekową książeczkę i nagryz 
moliwszy na czeku jakąś cyfrę z wielo- 
ma zerami, podpisał go i przesłał przez 
boyą do Banku Wschodniego, poczem o. 
dezwał się do mnie: „Żebyś wiedział, w 
tej chwili zakupiłem za 100 tysięcy dola 
Ae bawełny z dostawą na maj po kursie 
PODWOZIE SOCZYSTE, 


Trodiicy kuper zamordował tłowieta 5 


DWoacdirzunciłk fruna, 
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Bezrobocie 
i miłitaryzacja pracy 
w Rosji sowieckiej. 


W ślad za darządzeniem Komisarja- 
tu pracy $.S:R.R. z dnia 9-go ub. m., za- 
wieszającem działanie przepisów o ubez 


„Zerwałem się w najwyższem pod. pieczeniu na wypadek bezrobocia i wy- 


nieceniu z krnesła.. Nie byłem tak jesz- 
cze pijany, by nie rozumiėć, że człowiek 
ten popełnił szaleństwo, Zwarjowałeś 
człowieku — zawółałem oburzony — 
wełna. stoi dzisiaj stol". Niech cię 
nie obchodzi, usłyszałem odpowiedź wy- 
głoszoną z całym spokojem”. 

Pod koniec maja otrzymałem ni 
dziewanie czek na 200 funtów  szterlin- 
gów. Dołączona doń była ceduła giełdo- 
wa z datą 15 maja, Podług jej notowań 
bawełna stała na 50, to znaczy spadła o 
połowę tego, jak była notowana w pa- 
miętnym dniu, kiedy nastąpiło spotkanie 
moje z owym arabem w Tanta, 

Tych dwuch dawnych wypadków nie 
opatruje Hanussen w swej książce żad- 
nym komentarzem, 


aby suyzmusi abw czĆ 


wiasma Śnnierć i podpalił masiep- 
sie skie 


Druga potworna afera oszukańcza w Niemczech | niesięcy do dnia porzucenia 


Niedawno donośnem echem ozwała 
się, nietylko w Niemczech, ale nawet w. 
całej Europie sensacyjna afera niemiec- 
kiego kupca, który podpalił swój sklep, 
aby zdobyć premje asekuracyjną. Ce- 


liwienia żonie podjęcia premji, kupiec 
ów wykopał na cmentarzu trupa, podrzu 
cił go w 
wszystko podpalił, Oszustwo jednak wy- 
szło na jaw, a pomysłowy kupiec aresz. 


Wlkrótce w rę-| towany przez policję w pociągu, zasią- 
ku mojem znalazło się 50 angielskich fun | dzie wkrótce 


na ławie oskarżonych 


becnie nie mniejsze wrażenie 


zbę, a | wołało w Niemczech podobne oszustwo, 


0 


Niesamowity testament dziwaka 


Przed śroebowcezm malkimzat... 
uustcawić warie 


W Detroit zmar? w ubiegłym roku 
bogaty farmer Smith który dzięki uda- 
nym spekulacjom budowlanym w No- 
wym Jorku i Chicago, pozostawił mają- 
tek, sięgający 10 miljonów dolarów, 


Zmarły Smith pozostawił testament, 
na mocy którego połowę swego mająt- 
ku przeznaczył najbliższej rodzinie; co 
zaś do reszty spadku, czyll 5 miljonów 
dolarów, testament oryginalnego ame- 
rykaniną zawiera niezwykłą, wprost 
sensacyjnie brzmiącą klauzulę, 


Smith przekazał tę sumę gminie swe- 
go rodzinnego miasta, przeznaczając ją 
na celę filantropijne; postawił przytem 
warunek, iż gmina wybuduje na cmenta* 
rzu mauzoleum, zawierające calkowicie 
urządzony pokój mieszkalny, w którym 
ustawiona będzie iego trumna, posłada- 
jąca szklane wieko z łatwością otwiera- 
lace się od wewnąfrze 

Testament tego dziwaka postanawia 
następnie, iż przed grobowcem jego 
przez całą dobę bez przerwy znajdować 
się ma wurta, skladająca się z dwuch 
ludzi, 

Ponieważ służba każdego z nich win- 
na trwać 8 godzin, gmina zaangażować- 
by musiała 6 osób. Każdy z tych war- 
towników otrzymywałby 3.000 dolarów 
rocznej pensji i podczas swej służby 
mógłby robić, coby mu się żywnie po- 
dobało. 

Testator stawia jednak, jako waru- 
nek zasadniczy, iż ATONE nie może 

i W z z warty. 
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„NIE DAMY POGRZEŚĆ MOWY”I 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol- 

nictwa żaśranicą”, na konto P. K. O, 

21895, Komitetu. Obchodu 25-lecia Wal- 
ki o Szkołę Polską, 


W aa 


Niesamowita ta klauzula wprawiła 
gminę w niezwykłe zakłopotanie, gdyż 
władze kościelne dopatrywały się w niej 
profanacji cmentarza i zalożyły sprze- 
ciw. 

Mimo, iż sprawa objęcia przez gmi- 
tne tego niezwykłego testamentu nie zo- 
stała jeszcze rozstrzygnięta, zgłosiło się 
już 500 ludzi, którzy ublegają się o peł 
nienie warty przed grobowcem, 


lem symułowania własnej śmierci i umoż | ki 


sklepie i dopiero  vwówczas|c 


którego bohaterem stał się również ku- 
piec, niejaki Saffran. Wzorem swojego 
poprzednika o którym wspomninamy na 
wstępie, również i on palił swój 
sklep, podrzucając przytem jakieś zwło- 
i celem upozorowania własnej śmierci, 
po to, aby następnie żona jego mogła 
ubiegać się o podwójną premję asekura. 


ą. 

Saflran po ujawnieniu oszustwa zo- 
stał aresztowany, Policja niemiecka 
wszczęła natychmiast energiczne śledz. 


two, które: ujawniło wkrótce cały, sze. 


reg niezwykie sensacyjnych szczegółów. | , 


Qiraat się osete że > poant 
6 przypuszczeniom an nie wy 
kradł a, którego podrzucił i spalił w 
bi Fae ly poza 
sobię o mie 
aE pożycia się do tego, Że wes- 
pół ze swoim buchalterem udał się w no 
cy samoch 
tam natknęli się na powracającego do 
miasta mleczarza, Zatrzymali wówczas 
s rain 
Trupa w samoc. 
poj zbrodni obydwaj ' 


na ©. 


eczarza. 
du i natychmiast po 
wspólnicy powrócili do miasta, Zwłoki 
lowanego umieszczono w sklepie, 


poczem Saliran sklep podpalił, 
W związku z tą ałerą poŃcja aresz-. 

towała również kochankę Satfnera, 

= również zamieszana jest poważnie w | 

aferze, 


ba: 
to nic, wydane zostało zarządzenie, 


odem na szosę podmiejską i sj * 


płatę zasiłków ze względu na zapotrzebo 
wanie sił + Ałła | spadek  bezrobo- 
cja (w końcu września r.b. około 600.000 
bezrobotnych), w końcu b. miesiąca 
dotyczące 
pośrednictwa pracy i reorganizacji giełd 
pracy, Zarządzenie to śmiało nazwać 
można środkiem militaryzacji pracy w 
Rosji sowieckiej. Pracę można otrzymać 
w Rosji jedynie za pośrednictwem giełd 
pracy, które rejestrują poszukujących 
pracy — zajmują się ich wyszkoleniem i 
przydziałem do miejsc zatrudnienia. Nie 
wolno przytem odmówić przyjęcia zaofia 
rowanego zatrudnienia, choćby było ono 
nieodpowiedniem ze względu na t„izaj 
pracy, lub miejsce zatrudnienia, np. w in 
nej oddalonej części krajy. skąd oś 
przyjęcia zatrudnienia zostaje skreślony 
z rejestru giełdy pracy i w ten sposób 
ozbawiony możności znalezienia zaję- 
Również, ci którzy samowolnie porzu 
cili posiadaną pracę lub zostaną bieży 
ni ż po wykroczeń przeciwko po- 
rządkowi i dyscyplinie pracy, są uważani 
za „dezerterów'. Nie mają oni prawa do 
otrzymania nowego zajęcia w ciągu 6-ciu 

pracy i są 
umieszczani na | poszukują- 
cych pracy. 

Ponadto za dezerterów" uważani są 
pracownicy zmieniający samodzielnie za 
trudnienie przez wzgłąd pern ko- 
rzyści, nie kierujący się po ami gos- 
podarki narodowej i realizacją planów 
gospodarczych państwa. sowieckiego. 
Tacy „dezerterzy”* mogą być nawet zu- 


pełnie skreśleni z list giełd pracy. 


końcu listy 


„W ten sposób rząd sowiecki zlikwido 
wał całkowicie akoję zasilania bezrobot 
nych przy stanię bezrobocia faktycznego 
20.000 ludzi. Ponadto dzięki skreśsłaniu 
„zw, „dezerteżów" z list giełd pracy, 
stan bezrobocia w Rosji sowieckiej, we. 
dług oficjalnej sfatystyki obniży się zna- 
cznie, i 


Triumialny pochód Lord-majora bondynu 


zorganizowany był w tym roku pod h4słem: 
„— kupujcie towary angielskie* 


Lomdyn przeżył temi dniami niezwyk 
le barwne į tradycyjne widowisko, towa- 
rzyszące stale wyborowi nowego bur- 
mistrza „„Lord.Mayora" miasta. 

W t. zw. City czyli śródmieściu tego 
olbrzymiego o 8 i pół milionowej ludnoś 
ci miasta,  zśromadził się stutysięczny 
tłum, by podziwiać niezwykle uroczysty 
pochód, w którym uczestniczyć miał no. 
woobramy burmistrz. 


Już od wczesnego ranka co ciekawsi 
widzowie zajęli swe stanowiska na słu. 
pach telegraficznych, drzewach i latar- 
niach, zaopatrzeni w duży zasób cieka- 
wości, cierpliwości, tudzież środków zy 
wnościowych, albowiem początek ur7- 
czystości wyznaczony był na godz. 12 
w południe, 

O tym czasie zamknięto ruch kołowy 
w całem City, tysiące policjantów utwo- 
rzyło nieprzezwyciężony kordon i fanfa 
ry rozgłosiły zbliżenie się pierwszego 
uroczystego rydwanu, 


Był to pojazd pòd wezwaniem św. je, prezentując poglądowo wszystkie bo. ! wiza; „Kupuj 


Huberta,o głaszający protest przeciw 
wiwisekcjom i erymentom na zwie- 
rzętach. Za nim dążyła ruchoma piekar- 
nia z napisem: „Prawdziwa angielska 
pszenica , za nią maszerował oddział 
czerwonóskórych Siouxów, wypożyczo- 
ny przez T-wo Fox.Film, w ogonie zaś 
ich j i malowniczo przybrani cow. 
boye i traperzy „Zdobywcy dzikiego Za 
chodu”, jak głosi napis umieszczony na 
transparencie. 


Poprzedzony ezkocką orkiestrą woj. 
dowh kroczyć Jota Bal 
nej osobie taki, jakim go każdy zwykł 
sobie wyobrażać. Szkoda tylko, że wiate 
psuł mu żle przyklejone rude bakenbar. 


dy, co zresztą wywołało szaloną weso. | 


łość śród widzów. 


W ślad za gorącem wezwaniem do 
narodu angielskiego, aby spożywał dużo 
owoców, ponieważ pokarm ten według | 
zdania najlepszych lekarzy znakomicie 
ułatwia trawienie — maszzrowały kolon ' 


w swej włas. | 


gactwa dostarczane przez nia swej ma- 
cierzy. | 

A więc Kanada i Australia pyszniły 
się swemi boga4twami, Nowa Zelandja, 
upostaciowema $ostała w całej górze z 
wełny. Neufunland pochwalił się swemi 
kolosalnemi rybami, południową Afrykę 
reprezentowały smukłe gazelle., Indje wy 


słały swe słonia. 


Milowy ten pochód, przypominający 
do złudzenia nikejskie uroczystości kar- 
nawałowe, witagy był z entuzjastycznym 


zachwytem, y zamienił się w istny 
huragan oklask$w na widok  pozłaca- 
nej į nieco fut wytartej yr której 
zaşi r any „Lord Mayor: w 
osobie sir Wiflidma Phene Neal'a, 
Pojawieniu ję jego towarzyszył roz- 
głośny tusz na /bębnach.  Nowoo y 
burmistrz kłenib? sie uprzejmie ná 
wszystkie stromy | witał - stutysięczny 


ttum podziwiający ten niezwykły pochód 
zarganizowaą razem nietylko w 
myśl tradycji, aje także pod aktualną de 
j towary angielskie l. 


Z mW 


Sto lat minęło od one chwili, za wspo 
mnieniem której tęskniły w niewoli po- 
kolenła polskie, jak tęskni więzień za 
skrawkiem słońca. Po klęsce Napoleoń- 
„ skiej w roku 1812 — Polacy nie mogli 

pogodzić się z stanem, wytworzonym 
„przez Kongres Wiedefiski. Polska po- 

dzielona została na pięć dzielnic. Poza 
zaborami austriackim, pruskim j rosyj- 
skim utworzono bowiem maleńki okręg 
t zw. Rzeczypospolitej Krakowskiej, 
który posiadać miał rzekomo niepodle- 
głość, lecz w gruncie rzeczy był jej pa- 
rodją, zostając pod „opieką“ trzech re- 
zydentów państw zaborczych. Jedno- 
cześnie z tem Litwę i Ruś wyłączono z 
„Królestwa i wcielono do Rosji, jako kra- 
je zabrane. 
Z pośród tych pięciu dzielnic=w naí- 
cięższej bodaj sytuacji: znalazło się Kró- 
lestwo Kongresowe. Posiadało ono 
wprawdzie króla, — ale był nim car ro- 
syjski, brutalny książę Konstanty. Cóż 
z tego, że dla Królestwa otwarła się rze- 
koma era „pracy organizacyjnej”, że 
minister Lubecki podniósł skarby Kró- 
„lestwa, że szerzyła się oświata, że pow- 
stał uniwersytet w Warszawie i t. d.? 
„Polacy, gdy mają skrawek wolności, 
powstają, — gdy jej nie mają wcale, po- 
wstają, bo muszą“, — twierdzj współ- 
czesny rokowi 1830—31 historyk j dzia» 
łacz, Maurycy Mochnącki, 
Dyplomacia, wyższa „racja stanu”, 
dowodzenie, iż Polska nie może rządzić 


n zy, 


z R a ŘĖn 


NOC LISTOPAI 


"nej i pełnej entuzjazmu, wychowanej na 
,mickiewiczowskiej: „mierz siły na za- 
mlary*. Garstka Podchorążych z Pio- 
trem Wysockim na czele, wierzyła nie 
sobie, a narodowi. 


i wątpił, że po wypowiedzeniu wojny Ro- 
sili, znajdzie się natychmiast wódz, któ- 
ry poprowadzi naród do zwycięstwa. 
Wszak nie brakło generałów z czasów 


napoleońskich, nie brakło wytrawnych traiił z narodu wykrzesać armię, wie» | 
mężów stanu. Im to właśnie oddać chcie my, że jesteśmy pokoleniem o wielkich FR 
przywilejach, że jesteśmy tymi, za któ- $ 


„li Podchorążowie rządy, a sami nieśli o- 
,larnie młode życie, jako ci pierwsi, któ- 
„rzy idą na szaniec —pewni zwycięstwa 
całości i pewni własnej śmierci. 
Tęsknili za wodzem. Poddawali mu 
się po triumfie Nocy Listopadowej, bo 
triumfem była chwila, gdy wojsko prze- 
szło na stronę powstania, gdy całe spo- 


łeczeństwo w rozpalonych ł zbrojących Powstańców, to ten, którego nie mogli 3 
js własnemi oczami— Józef Piłsud FR 


r tłamach domagało się wolny z Ro- 
s lą. 
Gdzie był wódz ówczesty? 


1930 ŁKIREFS 3x 


a. 


Nie mógł nim być Chłopicki. Tragizm 


lego polegał na tem, że jako żołnierz na- | 


„poleoński przeżył klęskę „małego ka- 
prala“. Jakąż mógł on mieć pewność 


zwycięstwa w walce z Rosją, która jego [H 
Nikt z nich, rozpoczynając walkę nie ukochanego wodza pokonała? W. duszy | $i 
jego tkwiła niewiara i nie było siły, któ- | 


raby ten brak zwalczyć mogła. 
A To też my, nawykli do oglądania 
triumiów, nawykli do Wodza, który po- 


rych powstańcy 1830 r. umierali, szli na 


| 


Paskiewicza. 


Triumfi Nocy Listopadowej nastąpił $ 


dopiero w roku 1918,—utęskniony Wódz 


ski, 
Dr. Anna Minkowska. 
GZ 


—— 


tułaczkę, lub dusili się w podziemiach %9 
konsp'racji za czasów rządu namiestni- | K 
ika Królestwa po klęsce 1830 r. — ks. 


WYPAS. 


X 1-szy Dźwiękow 


Ži Dziś t dni następnych! 
| Król Tenorów 


|KIEPURA| 


Brygida Helm | 


w arcydziele dźwiękowem 


Koga, dniowa miasto C 


Łodzi MS 
y 


Film ten w żadnem innem kinie 
demonstrowany nie będzie. 


M Początek seansów © godz. 6, 8110, — W 
Przedsprzedaż biletów w kasie kinoteatru PR 
od godz, 12 do 2-ej, — Passe-parout HM 
BE] prócz urzędowych i prasowych nieważne 


Za 100zł. miał zamordować człowieka 


Krwawy zbir został ciężko ranny i dostał się 
do więzienia wraz z tym, który go wynajął. 


Stefan Grzywak, zamożny gospo-'chcesz znów dostać się do kryminału. | walka na śmierć i życie. Zwycięzcą oka 


się sama, gdyż ma rzekomo „wrodzone darz we wsi Czarna Góra pod Łodzią, Musisz mi być wdzięczny, że dotych- | zał się Stefaniak. 


skłonności anarchiczne*, lak to twierdzi 
li zaborcy oraz uczeni rosyjscy history- 
cy w rodzaju Karanczena, — dalej 
próby ugody z Rosją, podejmowa- 
ne ze strony nawet pewnych kół pols- 
kich, — wszystko to nie potrafiło jednak 
zabić ducha tęsknoty za wolnością naro- 
du, za walką o prawo n'epodległości. 
Jest w tem coś z płerwotnego i natu 
ralnego instynktu. Prosta prawda o ży» 
ciu narodu, o tem, że zmienić go na inny 
nie inożna jest dla nas dziś oczywista. 


Państwo, ten nieodzowny czynnik dla ; 


rozwoju życia narodowego,  uimo- 
‘wali ówcześni dyplomaci jako wygodę 
dynastii lub grupy rządzącej, która z pod 
danych ma prawo uczynić taki naród, ja 
ki dla jego celów jest potrzebny: i 
Pomiędzy ówczesnymi Polakami ist- 
niało tragiczne nieporozumienie. Maleń- 
ką była garstka tych, którzy rezygno- 
wali ze swych uczuć istniejącego sta- 
ni, w grunce rzeczy jednak w każdym 
niemal Polaku z epoki przedlistopado- 
wej tkwiło pragnienie niepodległości. 
„Ale uwierzyć, że można ją odzyskać 
własnemi siłami, — było już zadaniem 
trudn'ejszem. Starsze pokolenie straciło 
weń wiare. Przypadło więc to zadanie 
w udziaie tym, którzy nie rozumować, 
ale czynić nawykli: — mfodzieży ofiar- 
WZA AFEOTEGCZAA A ESES WTOZEZIA 


lofrków Trybunalski 


(Telefonem od własnego: korespondenta), 


—0)— 


UPADŁ NA KAMIEŃ I PONIÓSŁ ŚMIERĆ © 

Na szosie Bzłchatów— Grocholice przewrócił 
się onegdaj i upadł na kamień fgnacy Kniś za- 
mieszkały we wsi Olesiuk i poniósł ómierć na 
miejscu, f 


WYRODNA MATKA, 

We wsi Niechcice pod Piotrkowem zamiesz- 
kata tam Franciszka Moneta pobiła swoją cór- 
kę mężatkę Mchalinę Kurbowiak, która była 
w ciaży wskutek częgo nastąpił wczesny por 
Dziecko po urodzeniu natychmiast zmarło, 
karnej. ku ć 
„OBIECUJĄCY MŁODZIENIEC". 

iejaki Franc szek Trajdas, znany awantur 
nik ma teren'e 
Euśenjusza Platowskiego. s łodzi 
ca przybył w obronie jego ojciec, „Obiecujący 
młodz'enięc" Traidas groził Platowskiemu, że 
go zabije siekierą Po złożenu zameldowania 


o powyłszem policji, pociągnięto awałurni- A 


ka do odpowiędzialności, - 


5 


POŻAR 
We wsi Bujny Szlacheckie h 
w dom mieszkalnym należscym do 


cha. Pom'mo nat 


złotych. 
RFPERTIJAR KINOTEATRU „NOWOŚCI. 


„Panna Elsa“. W głównych rolach Elżneta 
Bergner | Buserman — Na scenie rewia buu 


Kierownictwem S. Wolińskiego. 


Wy- R 
rodną matkę pociągnięto do odpowiedzialności Mg 


naszego miasta, pobił onegdaj W 
Na krzyki młodzień- pe 


uchł pożar UE 
ę współw'a- SĘ 
ścicieli Fryderyka Rajnholda i Józefa Pośpie- BH 
tychmiastowej akcji ratunkowe; A 
dom całkowicie się spalił Straty wymoszą 5000 


oddawna już darł koty ze swym najbliż- 
| szym sąsadem, Janem Komornickim. 
lO co im poszło — trudno było ustalić. 
Nawet najbliżsi ich znajomi nie mogli o- 
kreślić przyczyn długotrwałej waśni. 

Przed trzema laty Grzywak dotkli- 
wie poturbował swego przeciwnika. Od 
siedział on za to sześciomiesięczną ka- 
rę w:ęzienną. 

Gdy wydostał się na wołność, posta- 
nowił ostateczn'e się rozprawić ze znie- 
nawidzonym sąsiadem. 

Pewnej nocy zakradł się pod zagro- 
"dę Komornickiego i "wzniecił pożar. 

Ogień na szczęście nie przybrał po- 
ważniejszych rozmiarów. 

Komornicki ocalał i poniósł bardzo 
małe straty materialne. m 

Dochodzenie policyjne nie ujawniło 
przyczyny pożaru, lecz Grzywak mimo 


i 


to nie czuł się bezpieczny. Jeden z jego | 


parobków, Bartłomiej Stefaniak, oświad 
czył mu bowiem, że widział go w nocy, 
gdy podpalał zagrodę: 
Stefaniak zażądał za milczenie 200 
złotych. l ne 
Gdy otrzymał żądaną sumę, rozzu- 
chwalił się do tego stopnia, iż gospodarz 
w żaden sposób nie mógł dać sobie z 
nim rady. Parobek począł włóczyć się 
po knajpach, sprowadzał do mieszkania 
dziewczęta i nie chciał spełniać swych 
obowiązków. 


woŚĆ. 


— Jeżeli się nie poprawisz — oświad z” 


czył mu groźnie — to cię wyrżucę. 
— Nie wyrzucisz — odparł mu z 
drwiącą miną parobek. — Chyba, że 
42: i 
3 TEATR REWI | 
|. „Dobry Wieczór“ 


Kopernika 16. 
Dziś i dni następnych 


Z usf do ust 


Dojazd tramwa'ami 5. 68 « 9% 16 
telefon 184-66. 
Początek o godz, 6, 8. 10, - 


| mmm 


Usłyszycie Ramon 


i inne p 


| 


Grzywak stracił wreszcie ya iagi 


a Novarro śpiewającego najnow- 
sze przeboje: 


enada parierska*, „Pieśń starei gwatdji”, 
ieśni miłosne : rodzajowe 


EE PO EEEE E T ZA 
EE NTE T EIEE ATE 


czas nie zdradziłem ciebie przed policją. 

Gospodarz zagryzł wargi i nie po- 
wiedział niu ani słowa. 

Gdy w następnych tygodniach Ste- 
faniak sprawował się jeszcze gorzej, gò 
spodarz doszedł do wniosku, że musi go 
się pozbyć za wszelką cenę. Zapropono- 
wał mu więc dość dużą sumę za opusz- 
czenie jego gospodarstwa, a gdy spot- 

jkał się z kaiegoryczną odmową, posta. 
now ł wynająć jakiegoś zbira, któtyby 
zgodził się Stefaniaka zgładzić ze świa- 
ta. 
Nasunął mu się wówczas pewien włó 
częga nazwiskiem Jan Krochmalski. 
Zgodził się on za 100 złotych sprząt+ 
nać parobka. 
Stefaniak domyślał się jednak, iż mu 
grozi ńiebezpieczeństwo i miał się na 
ostrożności. 
Którejś nocy, gdy wracał z knajpy, 
został napadnięty przez włóczęgę. Paro 
bek, posiadając przy sobie nóż, stawił 
| zbirowi zacięty opór. Rozpoczęła się 


Bitwa; 


Żadna księga. żaden inny film nie BR 
zdołał i nie zdoła odtworzyć natural- PRZ 
niej wojny, niż ten. składający się z au- MS 
| tentycznych zdjęć. Żadne kulisy, tylko BĘ 
| prawdziwe I realne życie! Ten film HR 
| muszą wszyscy zobaczyć nawet ci, 
którzy stali dotychczas zdaleka od ki- BĘ 
na, zdyż takie działo można stworzyć 
tylko raz. 


| Waibliższy 


| 3 


waai — tara id | 


te cztery słowa starczą za reklamę 


„Kto jak ty całuje słodko” 


| oA AS 


RATERS 


Gdy zranił ciężke: napastnika, wziął 
go na ramiona i zaniósł na posterunek 
policyjny. 

Rannego przewieziono do szpitala, w 
którym po pewnym czasie powrócił do 
'zdrowia. Zeznał on wówczas, iż został 
wynajęty przez Grzywaka. 

Gdy Stefaniak w czasie śledztwa 0- 
powiedział o podpaleniu, cała sprawa 
została wyjaśniona. 

Grzywaka i Krochmalskiego osadzo 
no w więzieniu. 

Sąd skazał gospodarza na trzy lata, 
a jego wykonawcę na rok i sześć mie- 
sięcy więzienia. 
0930900000090000009203009000596 
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Satalny upadek 


Przed domem przy ul. Limanowskie- 
go 132 poślizgnął się i upadł na bruk 27 
letni Jan Krawczyk (Limanowskiego 37) 
Doznał on ciężkich uszkodzeń ciele- 
snych. Pogotowie, po udzieleniu pierw- 
„szej pomocy przewiozło go do szpitala 
św. Józefa. 


po 


o 


z; Tra EAA Daai CRN 
3879 ź, ŻE = sly KAT RYC ý P Ca 


ze te 
TEE CY OUASĆ 


27 


REP 


Fez 


ite onie 


nastepny przebój 


Grand Kiez, 
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Dwie bomby 


Garcegal Jest właściciefem wielkiego składu 
porcelany. O tem, że Gancegal jest skąpy, Jak 
nieprzymierzając nasz magistrat, nie trzeba chy- 
ba dodawać, 


Zdarzyło się pewnego dnia, że kuzyn Gance- | [El 


gala, mieszkający w innem mieście, ożenił się. 
Proszę nie wyciągać z tego zbyt pochopnie ża- 
dnych wniosków, gdyż wypadki takie zdarzałą 
się ostatnio nawet w najporządniejszych rodzi- 
nach, 


A więc kuzyn Gancegala ożenił się. Trzeba 
było uczcić jakoś tę bądź-co-bądź niezwykłą | BB 


uroczystość, Trzeba było posłać jakiś prezent. 


Gancegal trzy dni myślał nad wyborem ta- | 


niego prezentu. 

Wreszcie czwartego dnia powziął ostateczną 
decyzię, 

— Wiesz co zrobimy? zwrócił się do ż0- 
ny. — Wpadł mi do głowy doskonały pomysł! 
Mamy na składzie tę śliczną wazę kryształową, 
którą nasz chłopiec (żeby go szłak trafił!) stłukł 
przed kilku tygodniami. Schowałem wszystkie 
odłamki. Poślę mu je wraz z listem, w którym 
napiszę, że ofiaruję mu Jako prezent ślubny wa- 
zę z najdroższego kryształu. On pomyśli, że wa- 
za stłukła się w drodze i wszystko będzie w po- 


rządku... 
— Cudowny pomysł! — ucieszyła się pani 
Gancegałowa. — Wspaniale! 


Następnego dnia Gancegal wydał rozkaz 
chłopcu do posług, aby zapakował do skrzynki 
odłamki kryształowej wazy I posłał skrzynkę 
na adres kuzyna. 

Chłopiec (żeby go szlag trafił!) wykonał roz 
kaz szefa. 

Po ośmiu dniach Gancegal otrzymuje list od 
kuzyna: 

— „Kochany wuju, przed chwilą otrzymaliś= 
my twój prezent ślubny. Bardzo nas ucieszyła 
ta stłuczona waza, ale poco zawinąłeś w papier 
każdy odłamek oddzielnie”... 


* 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH! 


Najoryginalniejsze 1 najciekawsze 
arcydzieło filmowe. Twór 4-letniej wy 
tężonej pracy, stworzony pod protek- 
toratem Rządu Amerykańskiego. 


Simba, Król Pusey 


Pełen emocji i seńsacji film z głębi 
dżungli afrykańskiej przy udziale słyn- 
nych i nieustraszonych podróżników. 


Martina i Osy Johnion 


„ Wspaniała ilustracja muzyczna or- 
kiestry symfonicznej pod dyrekcją Le- 
ona Kantora. 

Początek seansów o godz. 4, w S0- 
boty.i niedziele o godz. I2-ei w poł. 
Ceny miejsc popularne, na I seans od 1 
zł. w sob. i niedz. po 75 gr. i 1 zł. 
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DŹWIĘKOWE 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 
Czarujący boza.cwem wystawy film 
kolorowy p. t. 


| KROL | 
żebraków 


Przepiękny romans śpiewno - muzy- 
czny. W roli głównej: JEANETTE 
MAC DONALD (znana z „Parady 
miłości), DENIS KING (najpopularniej 
szy artysta wła ORGHAN 


Początek 4, 6. 8 i 10.J5 wiecz. W 
soboty, niedziele i święta o g l2-ej 
ostatni senas o godzinie 10.15 wiecz. 


PG zy BEC ŻA aa A za 
Nadprogram: Bitwa o Warszawę 


Inferesanci biura adresowego 


Kobiety, kupcy, przyjedzdni i policja. 


„ W każdem większem mieście istriie- 

je instytucja, zwana ) 
„biurem adresowem'. 

„ Niezmiernie ciekawe przedstawia 
się galerja typów, odwiedzających -tę 
instytucję. Jak każdy urząd tak i ten 
ma swoich stałych klijentów. Do nich 
należą w pierwszym rzędzie kobiety. 
Nie trudno się domyśleć jakiego rodzaju 
imnformacyj domagają się w biurze adre 
sowem przedstawicielki płci. pięknej. 
Przedewszystkiem chodzi im'o stwier- 
dzenie, czy dany osobnik jest i « 
kawalerem żonatym, czy też wdowcem 


-r Bo widzi pan — powiada jedna ż 


interesantek do urzędnika biura adreso- 
wego — on twierdzi, że jest kawałerem 


Nie należę do tych ludzi, którzy upominają i przyrzekł, że się ze.mną ożeni, a tym- 


się o długi. Nie lubię tego. Kolasiński był mi wi- 
nien 100 złotych. Od roku. Nie przypominałem 


miu. Oczywiście, że nie oddawał mi. Minął rok. dzić, Czy to prawda... 


Kolasiński przeprowadził się do Innego mīla- 
sta. Zapomniał o mnie, Ja zapomniałem o nim, 


Aż oto pewnego dnia przypomniałem soble, 


że należy mi się sto złotych. Byłem wówczas, £0 różnych. osób nie. należy do ząkresti |. 
bez grosza. Musiałem siłę upomnieć. Ale jak go atrybucyj bura adresowego. Interesant cig ym 

= |sowóm udato się złapać w krótkim cza- 
ażebym Isie niebezpiecznego opryszka. 


znależć? 

Napisałem list do blura adresowego, załącza 
jąc znaczki na odpowiedź. 

Po tygodniu otrzymuję odpowiedź: 

— „W sprawie pańskiego zapytania co do 
adresu niejakiego Kolasińskiego, donosimy, że 
za wszelkie Informacje Biuro Adresowe połbera 
2 złote. Odpowiedź nadeślemy po otrzymaniu tej 
kwoty“, 

Już chciałem cisnąć kartę, gdy nagle na od- 


wrotnej stronie zwrócił mą uwagę następujący | ku 


dopisek: 
— „Dotyczy sprawy Kolasińskiego, zamiesz- 
kałego przy ul. Pomidorowej 17". 


URRNNRKNNNNKNANI 


—Dźwiękowe— 


Dziś I dni następnych 


PIERWSZY RAZ W ŁODZI! 
% Nieustraszony jeździec dzikiego 
S zachodu. Bohater prerii i pampasów — 
słynny Ken Maynard, pierwszy prze” 
M mówi i zaśpiewa z ekranu w swym nai 
Q lepszym filmie romantycznym p. 


| (or Arain" 


Dramat miłości 1 bohaterstwa, — 
Śpiew! Humor! Sensacja! Emocia! 


Nadprogram świetna komedja dźwię, 
f kowa i aktualności w krajit 


Początek w dni powszednie 4.30, w 
soboty, niedziele i święta o l-ej. 


|ryey 
ider: fragment z 


czasem dowiedzałam się, że on ma żo0- 


nę. Wiéc może pan będze łaskaw spraw 


4 4 


Napróżno urzędnik 


czy też urzędnicz 


ka tłumaczy takiej „klijentce”, że udzje. 


lanie informacyj co do stanu ródzinne- 


ka nie może tego zrozumieć: 
— Właśnie poradzono mi, 


isę zwróciła do biura adresowego, bo 
tu mnie najlepiei o wszystkiem poinfor- 
muią... 


również zamiejscowi 

kupcy. 
Szukają swych dłużników. 
4 — Wziął towar, wystawił weksle, 
które poszły do protestu, i w dodatku 
jeszcze się wyprowadził, a teraz szukaj 
watru w polu... 
"Bardzo często buro adresowe przy- 


|chodzi z pomocą poszkodowanym kup- 


com zamiejscowym, którzy zawiedli się 
na swych klientach. 
/Pozatem zgłaszają się do biura adre- 
sowego 
©. o. przyjezdni, 

poszfikutjący swych krewnych. Przeważ 
nie są to uciekienierzy z raju bolszewic- 
KIEZO 7... - 

. Lecz największe bodaj usługi biuro 
adresówe oddaje 

„ „ władzom bezpieczeństwa. 
„ Nięraz już się zdarzało, że dzięki in- 
formacjam, zasiągniętym w biurze adre- 


0 


Hallo ? Tu radio... 


NIEDZIELA, dnia 30 listopada 1936 r. 

9.30—1130 Nabożeństwo z kościoła na 
Woli (ks, biskup Gall) i założenie kamienia wę- 
glowego pe pomnik gen Sowińskiego, w żwiąz 

100-letnią rocznicą powsłania listopadowe- 
gò, 11 30—1158 Uroczysta zmiana warty w Bel- 
wederze, 1158—12.00 Sygnał czasu z Warsza- 
wy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie, 
1200—13 60 Inauguracja zjazdu Historyków Pol 
skich w Warszawie, 13.00—1400 Transmisja II 
części Poranku z Filharmonji Warsz. W progra- 
mie mużyka Polska,  14:00—1405 Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin, 
14,05—14,30 Przerwa, 1430—1540 Audycja rol- 
nicza z muzyką „Coś w.żnego, o czem na wsi 
mówią i myślą”, (tr z W-wy), 15.40—16,00 Pro- 
gram dla dziec! „Anrzejki* .— obrazek słucho- 
wiskowy pióra Lucyny Krzemienieckiej (tr 
W-wy), 16.00—16.2) Skrzynke pocztową — ko- 
respondencję bież oómwi red, Jan Piotrowski, 
16.20—16:40 Muzyka z płyt gramof, z W-wy, 
16.40—16.55 „Nowe metody badania 
wyśł. prof. dr. M Siedlęcki (tr z Krakowa), 
1655—17 15 Muzyka z płyt gramof, z Warsza- 
wy, 1715—17.30 „Wiadomości przyiemne i po- 
żyteczne (tr, z W-wy), 71 40—19.00 Koncett po- 
pularny Ork P P pod dyr Al, Sielskiego, 
19.00—1925 Rozmaitości 1923—1940 Felieton 
p. t. „O Antku z Mokotowa i cesarzewiczu 


"stantym* — wygł, red Józef Morszyński (tr z 


W-wy). 19.40—20.00 Komunikat sportowy łódz- 


ki i oczytanie progamu na dzień nast, 4) 00— 


20.30 Transmisja słuchowiska z Wilna, „Na u- 
stach grzechu” Magdaleny Samozwaniec w rad- 
jofonizacjj W. Hulewicza, 2030—21.10 Koncert 


Wyk.: Ork P. R. pod dvr. J, Ozi- 


'fakomo), 21 10—21:25 Kwadrans literack'. Mau- 
Mochnacki ,Ałak spiskowców na 
„Historii 
f 


— duet wokalny (tr. z W-wy). 22.50—7300 Ko- 
munikaty: meteor., polc. śpórt, 


WARSZAWA. 


9.306—11.00. Nabożeństwo z kościoła na Weli 
| (ks. biskup Gall) z założeniem kamienia węgiel- 


mórz" — 


mińskiego, Julja Mochówna (sopr) i L. Urstein 


Belwe- 
Narodu Polskiego" 
(tr. z W-wy) 21 25—22 (i0 Dalszy ciąg kóncertu, 
2200-2215 P, Antoni Połacki wygłosi felieton 
lp, t „Pami»tki palskie w Parvżu”, 22 15—22 50 
Bronisława Marwid.G'życka i Tucja Czechowicz 


23 00—-24:00 


nego pod pomnik gen. Sowińskiego w związku z 
100-ną roc znicą powstania listopadowego. 11.30 
Uroczysta zmiana warty w Belwederze, 11.58 Sy 
gnat czasu z Warsz. Obs. Astronom. 12.00 Inau- 
guracja ziazdu Historyków Polskich w Warsza- 
wie. 12.15 Poranek symf. z Filh. Warsz.. zorga- 
niz. przez Wydz. Ośw. i Kult. m. st. Warszawy 
wespół z Dyr. Konc. Symf. 14.00 Odczyt oriniczy 
p.t. „Przechowywanie obornika”, wygl. dyr. St. 
Lęśniewski. 14.20 Muzyka. 14.30—15.40 Audycja 
rolnicza z muzyką. „Coś waźnego, o czem na 
wsi mówią i myślą”. Tr. na wszystkie stacie P. 
R. 15.40—16.10 Program dla dzieci a). „Andrzei- 
ki“, obrazek słuchowiskowy pióra L. Krzemie- 
nieckiej, b) „Co się dzieje na świecie” (Dwuty- 
godnik radjowy) odczyta p. H. Ładosz. 16.10— 
16.20. Skrzynka pocztowa — korespond. bież. 
omówił dr. M. Stępowski. 16.30 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 16.40—16.55 Odczyt z Krakowa 
17.15—17.30 Wiadomości przyjemne i pożytecz-= 
ne. 17.40 Koncert Reprez. Ork. P. P. m. st. War 
szawy pod dyr. Al. Sielskiego. 19.00—19.25 Roz- 
maitości. 19.25 Felieton p. t. „O Antku z Moko- 
towa i cesarzewiczu Konstantym" — wygł. red. 
J. Moszyński. 19.40 Muzyka z płyt zramofono= 
wych. 20.00 Słuchowisko z Wilna. 20.30 Koncert 
popularny. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego, J. Mechówna (sopran) i L. Urstein (akom 
panjament), 21.10 Kwadrans literacki. „Maurycy 
„Mochnacki — Atak spiskowców na Belweder". 
Fragment z historji Narodu Polskiego. 21.25 D.o. 
koncertu 22.00 P. A. Potocki wyzgł. felieton p. t 
„Pamiątki polskie w Paryżu”. 22.15 Duety wokal 
ne. Wyk. Br. Marwid - Giżycka (sopr.), Ł. Cze- 
chowicz (kontralt.) i L. Urstein (akomp.) 22.50— 
,23.00 Kom.: meteorologiczny, policyjny, sporto- 
iwy. 23.00 Muzyka taneczna z sali Malinowej ho- 


telu Bristol. 
RRNKRNNURNWENNMNNYM? 
Sta Przyjechał 


Helenów 
___ Północna 36. 


200 eśzot, zwierzat. — Oiwartv codz. od 10 rano 
do 9 wiecz. Wsięp 50 gr. młodzież 30 gr 
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Stałymi gośćmi biura adresowego =! 


EK 


Trzy nowe sztuki 
mw teatrach Gerlińsfkici 
W teatrach berlińskich wystawiono 


E ostatnio trzy nowe sztuki, które odrazu 


zdobyły wielkie powodzenie wśród pu- 
bliczności. 


| Pierwsza sztuka pod tytułem „Mis- 


sissipi* jest autorem pisarza amerykań 
skiego Jerzego Meizera, który zarówno 
w swojej ojczyźnie, jak również i w Eu 
ropie zyskuje coraz większe powodze- 
nie. Krytyka berlińska nie odmawia au- 
torowi wielkiego talentu i zna'omości 
sceny, lecz zarzuca mu brak serdeczno- 
ści, Jeden z najpoważniejszych kryty- 
ków niemieckich napisał nawet w swej 
recenzii: 

— Niezwykle wzruszająca jest trage 
idja tego utalentowanego pisarza. Do- 
bre wróżki obdarzyły go w dniu naro- 
dzin wszystkiemi zaletami wielkiego 
dramaturga, lecz zapomniały o rzeczy 
najważniejszej, o sercu. 

Niemniejsze powodzenie zdobyła w 
teatrze „Volksbühne“ nowa sztuka Lam 
pla pod tytułem „Jesteśmy towarzysza- 
mi“, Poprzednie sztuki tcgo autora szcze 
| gólnie zaś „Bónt w domu wychowaw- 
czym“ wywółały w prasie ostra polemi 
kę. Tym razem autor poruszył również 
jeden z na'drażliwszych tematów nasze 
go życia społecznego. 

Lampel nie rozwiązuje jednak wysu- 
niętego problemu, ograniczając sie jedy- 
nie do przedstawienia samych faktów. 

W „Teatrze Małym* wystawiono 
nową sztukę Frydmara - Frederika pod 
tytułem: „Milczacy mąż”. Jest to sztuka 
psychorogiczną. Skromny urzędniczvna 
ma żonę, wyróżńajacą się niezwykłym 
temperamentem, łakstącą Żvcia i użycia. 
Mąż wprowadza do» domu swego przyja 
ciela. zamożnego don Juana, któreniu 
żadna k bieta me zdołata się dotychczas 
oprzeć.. ('.zywiśgig, że powstaje iròj- 
kat miałż, ński. któwy kolczy sie jednzk 
szczęśliwie. Mąż obserwuie wypadki, 
rozgrywające. się w jego domu, lecz za- 
chowuje zupęłne milczenie. 

Aby zapomrńieć o wszystkiem zagrze 
buje się w pracy, Której owocem jest 
wielkie odkrycie, dzięki czemu zyskuje 
sławę i awans na dyrektora wielkiego 
przedsiębiorstwa. 


Jubileusz 
Henny Porien 


firtystka ufończyła setny 
| fitm 


Niemiecki świat filmowy obchodził 
niedawno niezwykły jubileusz. Solent- 
zantką była znana artystka teatralna I 
filmowa Henny Porten, która „ma na 
swem sumieniu“ sto filmów. 

Ostatni setny swój film ukończyła 
niedawno dla „Ufy“. 

Karierę aktorki filmowej rozpoczęła 

jeszcze przed woiną. Przez dłuższy 
czas pracowała pod kierunkiem reży- 
serskim Ernesta Lubicza, zdradzając 
wielki talent w rolach charakterystycz- 
nych. 
Skala jej możliwości artystycznej iest 
niezwykle szeroka, począwszy od mło- 
dych „naiwnycH', a kończąc na To- 
lach plotkujących kumoszek. 

Z okazji tak niezwykłego jub'leuszu 
zmońtowano specialny film, składający 
"się z fragmentów  nairozmaitszych fil- 
mów Henny Porten, od najdawniejszych 
do na'nowszych. 

BGDIROGODODGAPROLEOCSLZEONNOPNCOB 
U dorastałącej młodzieży, stosuje Się 
rano  szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józeła'* i przy użyciu takowej, jei 
czyszczące działanie na krew i naprawa funkcji 
żołądka i kiszek u dziewcząt i chłopców, daje 
zbawienny skutek. Ządać w aptekach i drog. 
00660606093600980 


OSTATNI DZIEJ REWJI „Z UST DO 


Dziś poraz ostatni (6, 8 i 10 w.) efek 
towna i olśniewająca rewia p. t. „Z ust 
do ust“. Jutro sensacyjna premjera efek 
townego i niebywałego widowiska p. n. 
„To trzeba zobaczyć“ pióra K. Toma, 
M. Hemara, Szer - Szenia, T. Stacha i 

| . Brzeskiego. Premiera teatru „Dobry 
Wieczór“ zapowiada się imponująco. 


Nr: 332 KĘNKAGZW ZO POZO ZEKET EE 


nu EKS REÉEIF 
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Pswieść erotyczno kryminalne. 
Napisał dla „Expressu” Jerzy Bak. 


13) 


(Streszczenie początku powieści) 


Do komisariatu policji zgłosi się o go- 
dzinie 2-ej w nocy df. Mianowski, który 
zameldował dyżurnemu przodownikowi, że 
wracając z Radzymina własnem. autem, na- 
tknał się przed rogatkami ua trupa jakiegoś 
mężczyzny o zwęzlonej głowie. Z zeznań 

' doktora Mianowskiego wynikało, że zamor- 
dowany został niejaki- Wiktor. Sazański, mąż 
niezwykle pięknej tancerki z „Czarnego Mły 
na'. Dyżurny przodownik wydeleżował na 
miejscę przestępstwa posterunkowego Mar- 

" clszawa, który odjechał wraz z doktorem 
Mianowskim. 1 Ji 

Na mitjsceę zbrodni przybyła komisja 
śledcza w osobach naczelnika urzędu śled- 
czego Czerniaka, kotnisarza Skurskiego i le- 
karza sądowego Rohra: lecz trupa już nie 
było, a wraz.-z nim znikł w tajemniczy spo 
sób Marciszak i dr. Mianowski, 

Czerniak urządził obławę, podczas któ- 
rej znaleziono na szosie pusłą flaszkę od 
benzyny. W rowie przydrożnym znaleziono 
jakiegoś nawpól oblakanego starca, a wle- 
sie wykryto zwłoki doktora Mianowskiego, 

Wkońcu znaleziono również nieprzytoni- 
nego Marciszaka z przestrzelona ręką. P^- 
sterunkowy zeznał, że napadli nań jacyś 
nieznani osobnicy, którzy zaciągnęli go do 
lasu wraz z dontorem Mianowskim i tam 
go zastrzelili. Co się stało z' trupem — nie 
wiedział. IE | a 
-- Sagańska stwierdziła, że dr. Mianowski 
był ich domowym lekarzem I znał dobrze 


-jej meża. Z innych źródeł Czerniak dowie- | 


dział się. że dr. Mianowski kochał się skry- 
cie w pięknej tancerce. = U» 

W tym czasie opinie. publiczna poruszył 
fakt nagłego zniknięcia syna znanego prze- 
mysłowca. przystojnego młodzieńca — Ka- 
rola. Zielińskiego. , Konferansjer «„Czarneco 

+: Miyna'; Drweski, widziat-go po raz. ostatti. 

o zodzinie 1l-ej krytycznego wieczoru w. łe- 

_ diej z knajp przy ulicy Radzymiińskiej w to- 
warzystwie Sazańskiezo. - 

"Pewnego dnia Sazfska znalazła w ła- 

zience. przyległej do 


list. podpisany przez „pazia“. 

„Kim był ów „paź* — nie wiedziała. Ta- 
jemniczy. osobnik wyznał jej w liście gorącą 
miłość i zabrosił sie do niej na dziewiątą 
wieczór, zaznaczając; że w pokoju musi być 
ciemno i nie wolno im.,zamienić ze sobą ani 
słowa. S i d 

Q oznaczonej porze odwiedza la tajemni- 
czy „paź” w masce | hełmie na głowie. Por- 
wani szalem zmysłów, spędzałą kilka g3- 
dzin w-cicmnym pokoju, nie mówiąc do sie- 
bie ani sława. 

'W międzyczasie -dr. Rohr oczarowany 
piękną tancerką proponuje jej, by została 
jego kochanka: Savańska oburza sie w pierw 
szej chwili, lecz gdy lekarz oświadcza, że 
krytycznego wieczoru widział ją. gdy ku- 
powała benzynę w aptece. a następnie uda- 
ła się do mieszkania doktora Miariowskiego, 
tancerka uległa jego prośbom, zmuszając go 
do milczenia. 

Po kilku dniach znaleziono zwłoki Sa- 
gańskiego. Twarz była ogromnie zmieniona, 
lecz tancerka poznała męża po ubiorze. 

Pewnej nocy tajemniczy „paź“ znowu 
zapowiedział swą wizytę. W tym samym 
czasie przybył do Sagańskiej. dr. Rohr. 

Nagle w łazience rozlegalją się Jakieś 
szmery. Rohr otwiera drzwi | staje zdumio- 
ny. Na pytanie Sagańskiej nie chce odpowie- 
dzieć kogo widział w łazience. 

Czerniak wszczyną : dochodzenie w spra- 
wie tajemniczego „pazia“, 


Może Sagańska wyszła tylnemi schoda 
mi?... Staram się rozpatrzeć wszystkie 
możliwości, ale to przypuszczenie rów- 
nież nie wytrzymuje krytyki. Proszę nie 
zapominać, że z podwórza wyjście na 
ulicę prowadzi przez bramę, w której 
przez całą noc siedzi nocny stróż. Sa- 
gańska nie mogła więc po powrocie do 
'hotelu wyjść po raz drugi.. Mianow- 
skiego zabił kto inny... 

Czemiak słuchał teraz 
dów z nątężońą uwagą. l 

— Kogo pan ma na myśli?... Zieliń- 
skiego? 

— Tak.. Każde morderstwo iest ró- 
wnaniem z jedną lub wieloma niewia- 
domemi. Rozwiążanie będzie trafne 
wtedy, jeśli niewiadomą X zastąpimy 
odpowiednią liczbą... W naszem -równa 
"niu zamiast liczb występują osoby. Pró- 
*'bowałem * podstawić zamiast niewiada- 
mej X — panią Sagańską... „Zadanie nie 
wyszło“, że się tak wyrażę po sztubac- 
ku. Ateraz spróbujmy podstawić inną 


jego wywo- 


|liczbę — Zielińskiego... 


Znowu musimy 
opierać się na wiadomych nam faktach. 
A więc Zieliński kochał tancerkę ona:zaŚ 
twierdzi, że był „platonicznym wielbi- 
cielem jej talentu“, Przeszłość Zielińskie 
go jest dostatecznie wszystkim znana 1 
nie wzbudza zbytniego zauiania. Fałszo- 
wał weksle, prowadził hulaszczy tryb 
życia, był to wogóle człowiek, który 
mniemał, że cel uświęca środki. Czło- 
wiek ten od pewnego czasu spędza. ca- 
łe noce w „Czarnym Młynie“. Widzia- 
no go tam również w przeddzień mor- 
derstwa. Był, jak zwykle, wesoły i bar- 
dzo rozmowny. Do domu wraca nad ra- 
mem, O dziesiątej zrana budzi go ze snu 
telefon. Jakie on może mieć interesy? 
Niewiadomo kto z nim rozmawia przez 
telefon ijaka była treść tei rozmowy. 
, Przypuszczam, że gdyby ktoś tę rozmo- 
'wę podsłuchał — zagadka zbrodni była 
by rozwiązana. Ale i bez tego posziaki 
aż nazbyt rzucają się w oczy. Po rozmo 
wie telefonicznej Zieliński nikomu mc 
nie mówiąc, wychodzi i do domu więcej 


stwo dokonane zostało z premedytacią, 
zbrodniarz przygotował już flaszkę ben 
zyny, by spalić zwłoki. Deszcz i wiatr 
pokrzyżowały jego plany. Spłonęła tyl 
ko głowa. Nie mogę stwierdzić z calą 
pewnością, czy Zieliński miał jakichś 
wspólników. Przypuszczam, że trzeba 
dać wiarę zeznaniom Marciszaka, któ- 
ry twierdził, że napadło na nich trzech, 
czy czterech mężczyzn. Ale. czy w knaj- 
pie na Radzymińskiej trudno znaleźć kil 
ku rzezimieszków. którzy za drobną o- 
płatą wbiią komukolwiek nóż w piers.? 

Za pierwszym razem byli może zby 
teczni, lecz potem pomoc ich okazała 
się nieodzowna. Po zabójstwie Sagań- 
skiego mordercy oddalają się. Wracają 
do miasta. Po drodze spotykają auto dok 
tora Mianowskiego. który również zdą- 
że do miasta. Zieliński musiał znać tę ma 
szynę. Spotykał Mianowskiego w „Czar 
nym Młynie", dokąd Mianowski przy- 


ZECHU 


Str. 


= NA 


T 


my do naszej sprawy... Jaki numer ma 


— Aha... Więc prawie że naprzeciw 
pokoju pani Sagańskiej? 

— O dwoje drzwi bardziej na prawo.. 

— Doskonale... A czy zna pani pokój 
nr. 3017... A 

— Jest on prawie że nawprost mego 
pokoju... 

— Czy była pani w hotelu owego wie 
czoru gdy Sagańska zemdlała na scenie? 

— Byłam... 

— Czy zauważyła pani jegomościa, 
który mieszkał w pokoju nr. 301? 

— Mieszkało tam pewne małżeń. 
stwo... 

— To było przedtem... Później wpro- 
wadził się do tego pokoju pewien starszy 
pan. Dla zorjentowania się mogę poka- 
ząć pani jego fotografię. 

To mówiąc, wyciąśnął z kieszeni do- 


jeżdżał zazwyczaj autcm; | nagle zrodził | wód osobisty. Zagórska przyjrzała się 


się w jego główie drugi płan zbrodni. | uwaźnie zdjęciu i kiwnęła przecząco gło 
| Za jednym zamachem może się pozbyć! wą: 


ijuż ne wraca. Drwęski spotyka go do-|dwuch wrogów. Czemu nie miał skorzy 


piero o jedenastej wieczorem w knajpie stać z okazji? Nie przeczę, że to było 


w pobliżu miejsca zbrodni. „Co oni tam 
robili — nie wiemy, ale. nie trudno się 
chyba domyśleć. Znowu mamy. lukę w 
śledztwie, gdyż nie postarano się o prze 
| słuchanie wszystkich świadków,. którzy 
krytycznego wieczoru, widzieli ich w 


żę Sagańiską zamordowała swego męża 
i wszedłszy już raz na tę błędną drogę 
rozumowań, nie może pan z niej zejŚĆ... 


jakim pretekstem wyprowadza Sagań- 
skiego na szosę. Sekcja zwłok Sagań- 
skiego wykazała, że zaniordowany 
przed Śmiercią raczył się obficie wódką. 
Był więc pijany. Zieliński z łatwością 
'mógł z nim uczynić co chciał. Moder- 


, wielkie ryzyko, ale podniecenie dodawa 
„ło mu odwagi, tamtym zaś było wszyst 
ko jedno — byleby jeszcze zarobić. Po- 
stanawiają więc ukryć się w pobliżu 
„miejsca zbrodni. Po pewnym czasie auto 
wraca i wysiada dr. Mianowski, wraz z 


| knajpie. Pan się uparł, panie nączelniku, posterunkówym.Marciszakiem. Zieliński 


„łriumiuje., Korzystając z chwuowej nie- 
uwagi Serei, "ściąga trupa. 
„choć, w ten sposób , zwabić poli- 


o jej: pokoju w hotelu, | Ale mniejsza z tem. Zieliński pod byle, cjanta do lasu. Co było dalej — wie 


pan z opowiadań samego posterunkowe= 
gö... — zakończył dr. Rohr. 
W gabinecie zapanowała cisza. 
"— Ja już nic nie rozumiem... — rzekł 
RZ Czerniak, podnosząc się z krze 
tiglą:* "5 ł "WIÓUÓSWWĘ eTo i 


"ROZDZIAŁ VI. ~“ 


zna a Z — żar 


Minęły dwa dni, 
W ciągu tego czasu Czerniak zdołał 
ustalić delinitywnie, że przed trzema la- 
ty w Krakowie nie wystawiono żadnego 
dowodu osobistego na imię i nazwisko 
Stanisława Klimka. To było zresztą -zgó- 
ry do przewidzenia. 
| Po rozmowie z doktorem Rohrem na 
czelnik urzędu śledczego długo zastana- 
wiał się nad treścią jego słów, lecz w 
| końcu doszedł do wniosku, że w rozumo 
waniy lekarza były pewne luki, stawia- 
jące całą hipotezę pod zmakiem zapyta- 
nia. 
| Czerniak był w dalszym ciągu głębo- 
ko przekonany, że mimo wszystko roz- 
wiązania zagadki potwornego morder- 
stwa szukać należy w hotelu, a ściślej 
mówiąc — w pokoju Sagańskiej. ą 
| Dlatego też w dalszym ciągu chodził 
wieczorami do „Czarnego Młyna”, przy- 
słuchiwał się różnym rozmowom, sam 
wszczynał pogawędki z portjerem, ze 
służbą hotelową, z artystkami, notując 
skrzętnie w pamięci każdy szczegół, każ 
de zdanie, mogące mieć dlań jakiekol- 
wiek znaczenie. 
Stosuńki z Rohrem nie ułegły popra- 
wie, wręcz przeciwnie, wzajemne podej- 
rzenia wzmogły się jeszcze bardziej. 
Czerniak wyczuł instynktownie, 


odwrócić jego uwagę od Sagańskiej, le- 


karz zaś traktował każdego mężczyznę, | dyś: pracy detelktywistycznej?.. — 


koju Nr. 3801. 


| śledczego, siedział jak zwykle, przy } 


— Widzę go poraz pierwszy... 

— Zaczynam już wątpić w pani zdoł- 
ności policyjne... — rzekł Czerniak z 
uśmiechem chowając paszport do kie- 


eni, 
W tej chwili wypadł mu na ziemię 
krawat, znaleziony w pokoju nr. 301. 
Zagórska zwróciła nań uwagę i zapy 
tała nieco przestraszonym głosem: 
=-  — Skąd pan ma ten krawat? 
Czerniak spojrzał na nią ze zdziwie- 
niem. Podniósł krawat i podał go śpie- 
waczce. i 
— Czemu pani o to pyta?.. Czy wi- 
działa pani gdzieś ten krawat?... 


— Zdaje się, że tak... — mówiła co-. 


raz bardziej wystraszona — Poznaję... 
To ten sam. Sama go kupiłam... 

— Dla kogo? 

— Dla... Zielińskiego. 

Czerniak zmienił odrazu wyraz twa- 


— Niech pani usiądzie... — rzekł po- 
ważnie, podsuwając jej krzesło — Pro- 
szę mi powiedzieć szczegółowo jak to 
było... 

— (Chciałabym przedtem wiedzieć, 


jed. |  - 
nym ze stolików w „Czarnym Młynie". gdzie pan znalazł ten krawat... — odpar- 
Miał zamiar już wstać, by przejść się | ła zmieszana... 


po sali, gdy nagle zbliżyła się doń Za- 
górska, 

— Co słychać, panie naczelniku? — 
zagadńęła go śpiewaczka — Czy są ja- 
kieś nowiny? 


— To narazie nie ma-nic wspólnego z 
ami zeznaniami.. Więc gdzie go pani 
upiła ? 

— Na Marszałkowskiej... W jednym 

ze sklepów galanteryjnych przy dworcu.. 


— Nic nowego, łaskawa pani... — od Ujrzałam go w wystawie i bardzo mi się 


parł Czerniak — Ale 
dzieję, że wkrótce będziemy świadkami 
wielkiej sensacji... - 

— A to ciekawe... 
nas pan naczelnik tak nagle zaskoczyć?.. 

— Niestety, są to tajemnice śledztwa. 
Narazie muszę milczeć... Ale dobrze, żeś 
my się svpotkali,.. Mówiła mi pani przed 
kilku dniami, że „przed pani okiem nic 
się nie ukryje", prawda? 

— Jeśli chodzi o wypadki, 
wające się w hotelu, wiem 
wszystkiem. 
— A właśnie... 
jaki zaszedł nietylko w hotelu, lecz na- 


nie o 


mam niepłonną na | podobał... Więc weszłam i kupiłam... 


— Kiedy to było? 


— Czy kupiła pani odrazu z zamia- 
rem podarowania go Zielińskiemu? 
Tak... Kupiłam dla niego... l 

— A co panią łączyło z Zielińskim 

Śpiewaczka milczała. Czerniak wy- 
czuł, że dotknął najcziilszej struny. Sta- 


rozgry- | Ta się jej pomóc: 


— Proszę mi wyznać wszystko szcze 
rze... Ręczę słowem honoru, że to zosta- 


Chodzi o wypadek, | nie między nami... Więc, słucham... 


Š piewaczka przymiknęła oczy, þó- 


wet na tem samem piętrze, na którem | myślała chwilę i zaczęła: 


pani mieszka... 


— Jest więc rzeczą niemożliwą, a- | Młynie"... Był elegancki, młody, 


bym o tem nie wiedziała... 


— Poznałam go tutaj, w „Czarnym 


aż. g przy- 
stony... Wyglądał na angielskiego lorda.. 


— W takim razie minęła się pani ze Przychodził do nas prawie co wieczór... 


swem powołaniem.. Władze bezpieczeń, 
„że stwa ozłociłyby panią... — rzekł żartem panu, że jestem kobietą szczerą... Nie 
Rohr stara się zagmatwać śledztwo, byi 


Czerniak, 
— Kto wie, czy nie poświęcę się kie- 


interesującego się tancerką, jako swego parla na serjo śpiewaczka; 


osobistego wroga. 


Pewnego wieczóru naczelnik urzędu | swą współpracowniczkę... No, ale wróć- | 


— Bardzo byłoby mi miło uważać za 


Podobał mi się, nie przeczę... Mówiłam 


lubię grać komedji.. Taki typ mężczyz- 
my był właśnie moim ideałem. Pewnego 
wieczoru przysłał mi do garderoby kwia 
ty. Och, jak bardzo byłam wtedy szczę- 
śliwa!,,. 


(D. c. n.) 


Mniej — więcej przed dwoma ty- 
Czem zamierza | $odniami... 


. 
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M. SZUFMAN i S-ka II „ROL“ 


Łódź, Piłsudskiego 64 w podwórzu c GE Z f 
posiada na składzie różnego roizaju meble stylowe a dawniej A. KASPROWICZ i S ka. — Łódź, Abrarmowskiego 7 
oraz Kompletne urządzenia sypialne, stołowe. biurowe itp. A możnz nabyć różnego rodzaju ramy, obrazy i lustra 
Ceny o renalóe —Bonorijemi asygnaty Z.K. p: M A na ratyiza gotówkę. Honorujemy asygnaty Z. K, D. 
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LECZNIC A 

LEKARZY SPŁCJALISTÓW 
l GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU śe 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 ER 
(przy przystanku tremw. pabianickich) Kat 

Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz | 
w niedziele i świeta do 2-ej po poł M 

Wszystkie specjalności 1 dentystyka. 
Kapiele świetlne, lampa kwarcowa, Bi 
elektryzacja. Roentgem. szczepienia, KE 
analizy (moczu, kalu. krwi, plwocmi, KU 
wydzielin jtd). -Operacie, opatrunku PO 
Wizyty na miasto. RÓ 
Porada 4 złote he i 
Porada dentystyczna oraz wenerolu- LAA 
giczna dła chorób skórnych | wene- Mo 
rycznych Porada 3 złote 3 


Dr. Sołowiejczyk. 


RATUJCIE WŁOSYY 
Zupełnie bezpłatne mikro sko A E aie włosów przeprowadza 


Na podstawie mojej kilkoletniej prak- 
tyki zagranicą, powołałem do życia TaK 
instytut celem skutecznej walki < 8 
wszystkiemi chorobami włosów, któ- 
rych społeczeństwo nie dostrzega, al- 
bowiem przejście takiej choroby ni: 
wywoluje żadnych bólów. Im rychle! 
przęto uświadamia się o początkac: 
wypadania, «siwienia włosów, tworze- ġ 
ia się łupieżu i konieczności pielęgnu- 
wania podgiebia włosów, tem wcześ- 
niej zapobiega się zagładzie uwłosienia 
By przyjść społeczeństwu z pomocą za 
zaprowadziłem zupełnie bezpłatne ba- 
danie włosów każdemu. 
WD, SO piękna Aiia 
- ną ozdobą, ale często miarą dla osą- 
Specjalista chorób skórnych dzenia wieku, zdolności, piękności ko- 
i wanerycznych 39 biecej, sily męskiej i rzeźkości. Spra- 
Piotrkowska 99 tel. 144-92 wa zatem A SE pz EE 
cierpiąca zwłoki. ekarz może cho- § 
RE sb. 2— Ao poł. ak 8—9 wiecz į rego wyleczyć wówczas, gdy poza 
ziele i święta ad 9—i po poł.g przyczyny jego choroby. Nie ulega naj 
mniejszej wątpliwości, że w interesie 
każdego jest, aby faknairychiej przy- 
słał pod niżej podpisanym adresem parę wyczesanych włosów z wypełnionym kwe- 
stioriarjuszem, które sumiennie zbada m. O wyniku badania zawiadomię, zachowując 
ścisłą dyskrecję. 
VARIRA FURJUM DR. ADLER, KRAKÓW, Zielona 16/85. 


TRUSKAWIEC 


9970 
Zakład zdrojowo - kąpielowy i 


i stacja klimatyczna 
(województwo lwowsk e) 


Sezon zimowy 


jak zwykle od l-go grudnia do l-go marca 


Znakomite waronki leczenia i- wypoczynku. 


W łazienkach. pijalni wód, w klubie, w restauracji 
zakładowej i willach zakładowych centralne 
ogrzewanie, 


Przy każdej łazience osobna leżalnia. 
Ceny kąpieli, mieszkań i w pensjonafach zniżone, 


Informacji żądać — miestkanie zamawiać — tylko 
przez Zarząd Zdrojowy. 


40900300000000000000000000000; 


a 


. med, 


| uci yn riG [azer 


j Tel, 113-42 1. Ziel Ne G 

SA Specialista chorób Powrócił. "elelon 185-49, 
ZA, zaddi | wene- poteuns chorób Chor, skórna 
jj rycznych, Lecrenie skórnych, wenerycz ; weneryczne 
| lampą kwarcową. nych i moczopłcio y = 

ektroferapia. : wych PIE? Przyjm, od 12—2 


0 —-—— 


Dr. med. 


REICHERQ 


Nazwis KO ? ż U —B! 
Specjasiiża chorób skórnych AAN + EET aeei te, Czy wór pio rę Baja O Przyjmuje od 4- 8 Piotrkowska 70 ET 8, w 
| wenerycznych, Zajęcie — o. . Czy próbował jakieś środki bezskutecznie? viecz. w niedziele (róg Traucutta) 
Leczenie diatermią, Elekiroterapia {4 Czy cierpiał na wypadanie włosów? Jeżeli tak, jakie? «= a « » « -a e s e Bi Świeta ód 91 pp Tel 181-83 
Południową 28 — tet. 201-93 Czy ma łupież? . . Czy cierpi na bóle głowy? ej — Przyimuje od 8.30 


Dr. med. do 10.30 rano, od 1 


í „| do 230 pp. od 6 
MNIAUTEGNI do 550 w w sie 
zielę i święta o 

Chor. skórne 104 i. Oddzielna 


marna Sad RPA KATAR Sai zyć PIYDMETWYB aaaea, ieie Siea 


Od 8—11 rano i od 5—9 wiecz, 
W niedziele od 9—1, pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


UWAGA! Proszę pisać wy raźnie. Zgłoszenia tylko DIZMIEDNIE: Na odpowiedź ` zata- 
aa a znaczek za 25 gT. : j 


Szlifiernia Szkła gdy w Waszym PINDAÓGIHYh cano nii usuwa Pryim.—9:12—3 —5 d 
: : domu cierpią na i j pp: 1 8-9 wi.ecz. r. med, KUCHENKI 
i Stolarnia nasiępstwa KATARU, Cena 17579 ziędzee  STUPEL PIECYMI 
= 64 M If; 10 Do nabycia we wszystkich kicia zy: apt i święta 9—1. ct. u kkor połeca 
R p.f, b AAN Jl, | in, U w Polsce i w Gdańsku. Reprez. na Woj. Łódzk e, Aiape dira hes Koźm'nek“ 
ky gyu s i apteka J. CYMERA, Łódź, Wólczańska 37 Dr. med. <zopłciowe Główna 51 


j Kilińskiego 77, tel. 158-37 
| poleca TREMA i LUSTRA 
| Za gotówkę i na SPŁATĘ. 


j Przyjmuje stare lustra do od- 
nowienia, 


kony. TOELYCZNE ! 


MUSZE 
gieniiowiCza 95 nato Q duży 


zę a (szkolna) 

nalesi iona po Dara dA Ni MU preparatem N E Q przyjmuje w choro” tel. 118-28. 

TORE CIMEX*, przy zastosowaniu się do sposobów użycia. wypła- $ bach *kórnych przyjmuje od godz- 

cimy natychmiast. „FUMIGATORE C'MEX* jest świecą dezyniek- HB i weneryćznych “ 6 wiece, 

cyna. tępiącą zadykalnie w ciągu § godzin wszelke insekty (plu- H od 1 do 31 7—8. BĘ 

skwy, wszy. mole, karaluchy) i mikroby chorobotwórcze. Posiadamy 

pochwalne orzeczenia rozlicznych instytucji rządowych i komuna nych: Dr. med. 


ZAAŁADY CHEKICZNO -DEZYNFERCYAE „SALVATOR“, Katowice. $ Niewiażsk” poza 


frontowy 
Żeromskiefo limt 1 


„Ekonomia“ | 


Piolrkowska 31. Do nabycia we wszystkich WA i drogerjach. pozwie AS | Rozmaiia 
pe ý wenerycznych 
POLECA: i moczopłeiowych MASKEN krytą Singera, paio uain- 
Koszule meskie Polczach ul. Andrzeja 5 sk kie kuji kufer, PAE VEETA ptaka: vy 
ZU s * ończochy, Tel 159-40 (3 aqowa A m. 3 È 
Krawaty, Skarpetki: i | | i TIH | H || Przvinuje od B—t1 MIESZKANIA. w starych domach, po- 
toki ee wieżowej z IA TT | (AM l (LIWA I | allo! alo! tod 5—9, w miedzie jedyfńcze, kilkupokojowe i lokale han- 


le i święta od 9—1 dlowe. ży zj szybko, Andrzeja 


Wielki wybór ! F „5 RUPTURY. łakoteż kalectwa nie wol Nowości radiowe Oddzielna poócze- 13, m.` 
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Projekty międzynaro- 
dowe pływaków 


Polski Związek Pływacki projektuje 
na rok przyszły rozegranie trzech me- 
czów międzypaństwowych, a mianowi- 
cie z Belgją w Brukseli, z Czechosłowa 
cją.w Pradze oraz z Austrją w Warsza- 
wie. Inicjatywa w sprawie meczu z 
Belgji wyszła z referatu sportowego 
przy konsulace polskim w Antwerpji. 


Dlwarcie foru 
będzie miało 


Katowice, 29 listopada. 

Już za kilka dni, bo 5-go grudnia zo- 
stanie oddany do użytku pierwszy w 
Polsce sztuczny tor łyżwiarski w Ka- 
towicach. Uroczyste otwarcie toru na- 
stąpi dnia 7 grudnia, przyczem uśmiet- 
nione zostanie pokazami łyżwiarskiemi 
znakomitych zawodników zagranicz- 
* nych z mistrzami Europy Organista, 
« Szalay (Budapeszt), małżonkami Hoppe 
i praznoyskym (Opawa) na czele oraz 
inauguracyjnym turniejem hokejowym 
z. udziałem Troppauer  Eislaufverein 
(Opawa-Czechosłowacja), AZS i Legja | 
(Warszawa) i Pogoń (Lwów). Pokazy 
i mecze hokeyowe odbywać siy będą w 
dniach 7 1 8 grudnia, według ogłoszone= 
go już programu szczegółowego. Jedno 
cześnie dnia 5 grudnia zostanie urucho- | 
miony hokejowy obóz treningowy i in- 
struktorski, który potrwa do 18 stycz- | 
nia 1931 r. 

Na uroczystość otwarcia toru zdpo- 
wiedzieli m. in. swój przyjazd dyrektor 
Państw. Urzędu Wych. Fiz. i P. W. płk. 
dypl. Kiliński, jego zastępca ppik. dr." 
Krzyski, rego, 
MSZ p. Chrzanowski, red, Butkiewicz 
i kilka innych osbistości z całej Polski. 

Płk. Kiliński 1 ppłk. Krzyski udaję się | 
z Katowic do Krynicy, „celem zbadania | 
tanu przygotowań do pierwszych w | 
Polsce mistrzostw świata (1—8 lutego 
1931 r. w Krynicy). 

Dokumentem wielkiej siły atrakcylnej 
toru katowickiego oraz jego niezbędno- 
ści może być fakt, że na wiadomość o 
otwarciu jeda z niemieckich drużyn ho- 
kejowych z Bytomia zwróciła się z pro 
śbą o udostępnienie jej treningów w Ka 
towicach. Za przykładem tego klubu 
pójdą niewątpliwie inne zespoły Śląska 
Opolskiego, co ze względów propagan- 
PAARO W ADZCTZEWEZZE A KDE”. 


Program Zimowych 
igrzysk Olimpijskich 


Amerykański Związek Sportów Zi- 
mowych ustalił już program definityw= 
ny zimowych igrzysk olimpijskich w fo 
ku 1932, które odbyć s'ę mają nad jezio- 
rem Placide w Kalifornii. * 

Program ten przedstawia się nastę- 
pująco: 

4 lutego — uroczyste otwarcie 
igrzysk. Biegi łyżwiarskie na 500 ; 5000 
m. Turniej hokeja lodowego. 

' 5 lutego. — Hokej na lodzie. Biegi 
tyżw!arskie na 1500 ; 10.000 m. 

6 lutego — hokej na lodzie, 

7 lutego — hokej ña lodzie. 

8 lutego — eliminacyjne zawody na 
bobslęjach dwuosobowych. Hokej na 
lodzie. Jazda figurowa panów. 

10 lutego — 18 km. bieg narciarski, 
, P'erwszy półfinał w hokeju na lodzie | 

finał jazdy figurowej na łyżwach. 

11 lutego, — Zawody na bobslejach 
czterosobowych. Skoki narciarskie. 
Półfinał w hokeju na lodzie, 

12 lutego. — Zawody na bobslejach 
czteroosobowych. Skoki narciarskie. 
Finał w hokeju na lodze. y 

13 lutego. — 50 km, bieg narciarski 
| uroczyste zamknięcie igrzysk. 
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Ostatnia miedziefa fióomwa 


Dziś wyłoniony zostanie misitz Solski 


W dniu dzisiejszym rozegrane zosta |pujące spotkania:  ŁKS—Cracovia w 
ną w kraju ostatnie spotkania ligowe. | Łodzi, Legja—Ruch w Warszawie, Wi- 
Coprawda pozostał jeszcze do rozegra-,sła—Pogoń w Krakowie i Czarni—War 
ta we Lwowie. O wejście do Ligi od- 
będą się następujące spotkania: AKS— 
Lechja w Królewskiej Hucie i 82 p. p. 
—Legja w Poznaniu. 
dzisiejszy przyniese nastę- i 


dopodobnie jednek nie dojdzie on do 
skutnku, gdyż Warszawianka, nawet w 
wypadku walcoweru utrzyma się w Li- 
dze. Dzień 


OP ZY CZYCYARO 


tyżwiarskiego w Katowicach 
charakter niezwykle uroczysty 


dowych posiada olbrzymie znaczenie.|rządzają w tej chwili zaledwie jednym 

Również odwiedzający Polskę hokeiści |torem sztucznym na całą Rzeszę (Ber- 

i łyźwiarze z Opawy zgłosili się z proś- |lin) a Czechosołwacja dopiero obecnie 

bą o umożliwienia im treningów. - przystąpiła do budowy podobnej inwe- 
Warto zaznaczyć, że Niemcy rozpo-!stycji sportowej w Pradze. 
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Sławni zapaśnicy polscy 


zbierają laury za oceanem 


W swolm czasie donosiliśmy o wspa nach Zjednocznych jest Jan Majewski 
niałych sukcesach polskich pięściarzy, (zwany często Johny Meyers), mistrz 
w Stanach Zjednocznoych. Łomski, Ger | świata wagi średniej, sięgający obecnie 
bich, Ran zdobywaj sobie na drugiej pół | Śmiało po tytuł mistrza świata wagi pół 


nacz. wydziału prasowego |. 


kuli dużą popularność. 

Poza pięściarzami wielką popular- 
ność na terenie St. Zjednoczonych zdo- 
bywali zapaśnicy polscy. Gwiazdy Sta 
nisława i Władysława Zbyszko-Cyga- 
niewiczów, które świeciły jasno przez 
wiele lat na firmamencie sportowym 
świata, zblądły i zgasły. 

Jednakże tradycja wielkich atletów 
polskich, którzy przez ćwierć wieku 
walczyli z powodzeniem w St. Zjedno- 
czonych żyje za Oceanem.  . 
't/Bolskie mistrzostwo wsżechwag po- 
zostaje nadal w rękach J, Malcewicza z 
Nowego Jorku. O szampionat ten dobi- 
jaia się ostro inni polscy zawodnicy. 
Najpoważniejszym przeciwnikiem Mal- 
cęwicza jest świetny Stanisław Lurik, 
który wrócił przed kilku tygodniami do 
Chicago ze Wschodnich Stanów. Lurik 
walczył ostatnio w świetnym stylu w 
Aga i Bostonie (stan Masachut- 
tes). 

Trzecią wielką gwiazdą na firma- 
mencie zapaśnictwa polskiego w Sta- 


ciękdej. 

Majewski zwyciężył kilku znakomi- 
tych siłaczy wagi pół-ciężkiej (ponad 
150 funtów angielskich) a między inny- 
mi doskonałego Ted Theyl' a — mistrza 
Kalifornii. 

Majewski trenuje obecnie bardzo pil 
nie, przygotowując się do walki z czo- 
łowymi zapaśn kami wagi półciężkiej 
wszystkch ważniejszych St. zj. Pragnie 
ọn na dywanie potwierdzić swą wyso- 
ką klasę, upewnić swych przyjaciół o 
swej wartości i dowieść wrogom, że ty 
tuł mistrza St. Zj. wagi półciężkiej słusz 
nie mu się należy . 

Wreszcie znanym zapaśnikiem pol- 
skim walczącym w Ameryce, jest „olb- 
ECO z Cambridge“ — Stanisław Sta- 
siak. 

W najbliższych tygodniach odbę- 
dzie się decydujące o tytule spotkanie 
między nim i Malcewiczem, obecnym 
mistrzem wszechwag. 

Cała kolonia polska w St. Zj. ocze- 
kuje dnia walki z wielkiem napięciem. 


Obrazki x życia i rozwoju 


piłicarstwwa zaśramiczmecśw 


We Wiedulu w klubowej kawiarni 
Rapidu wystawiany został przed kilku 
dniami w oknie wystawowym puhar 
środokowo-europejski zdobyty przez 
Rapid. Z dumą i zadowoleniem ogląda 
go kierownik sekcji piłki nożnej tego 
klubu Schonecker. Któż nie zna tego 
dz ałacza sportowego we Weidnin. 

Schonencker jest dla Rapidu wszyst 
kiem. Piastuje on mandat kierownika, 
trenera, sekretarza i menagera, a przy- 
tem nie zaniedbuje swoich zajęć zawo- 
dowych. Szczęśliwy jest klub, który 
posiada takich ludz; jak Schonecker. 

sza 


Na neutralnym gruncie w Amsterda- 
mie ma się odbyć w maju roku przysz- 
łego spotkania piłkarskie między Rapi- 
dem wiedeńskim i Arsenałem. Rapid żą- 
da za spotkanie to coś około 20 tysięcy 
złotych, Arsenal prawdopodbnie nie 
zadowoli s:$ tą sumą. W każdym razie 
razie czynniki miarodajne dokładają du- 
że starania, by mecz ten się odbył, gdyż 
„ba te „zołowe kluby na kóutvnęrc e re 
piezntują dwa odmienne systemy gry. 


á 
Między tacją radjow1 we Wiedniu a 
klubem: zewodwani perwa”: Lr do- 
chodzi b. często do poważnych tarć. Klu 


pewnej pogodz'e sportowcy włedeńscy 
wolą sobie posiedzieć w pokoju i słu- 
chać przebiegu gry przez radjo aniżeli 
marznąć na boisku. Wpływa to na frek- 
wencję widzów i często kluby wiedień- 
ske ponoszą z tego powodu duże stra- 
ty. i 
«. 

Bristol Rengers, trzecioklasowa za- 
wodowa drużyna angielska pokonała 
holenderski zespuł A-klasowy Zwalu- 
ven 4:2. Okazuje się, że trzecioklaso- 
we kluby angielskie są zaledwie o pół 
klasy słabsze od klubów |I-ej Ligi. Z 
drugiej strony warto zauważyć n'ez 
kły upadek holenderskiej piłki nożnej. 
Otatnie występy reprezentantów Hol- 
łandji nie przyniosły zaszczytu piłką- 
rzom tego kraju. Gdzie się podziały 
czasy przedwojenne kedy to Hollandja 
była po Anglji najsilniejszym zespołem 
piłkarskim. Kryrzys ten jest jednak 
prawdopodobne przejściowy. Hollandka 
jest tak bliskim sąsiadem Angljit, posia- 
da tak Świetnie zorganzowany Sport 
footbalowy, że liczyć należy z nasta- 
niem lepszych czasów dla piłki nożnej 
w tym kraju. 
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Za obrońcę  Huddersfieldu Crodalla 


by wiedeńskie n'e chcą się bowiem zgo chce zapłacić Arsenal 10-tysiecy fun- 


dzić na trasmitowan'e przebiegu waż- 
niejszych spotkań zwłaszcza w okresie 
jesiennym i zimowym. gdyż przy nie- 


tów szterl. Jest to najwyższa suma jaką 
jeden klub ofiarował drugiemu za od- 
stąpenie gracza: 
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zawodostwie 
w niemieckiem piłkarstwia 


W sprawie utworzenia się zawodo- 
wego związku piłkarskiego w Niem- 
czech odbył zarząd DFB specjalne ze- 
branie, na którem uchwalono między in 
nemi co następuje: Wszystkie kluby, w 
których zaszły wypadki kolidujące z za 
sadą amatorstwa, winny zgłosić je do 
dnia 1 grudnia b. r. do Berlina. 

Wydział gier i dyscypliny zajmie się 
temi przekroczeniami przepisów, lecz 
zawiesi postępowanie dyscyplinarne do 
dnia 1. 12. 1931 roku. O ile w tym cza- 
sie nie powtórzą się fakty złamania prze 
pisów o atmatorstwie, natenczas docho- 
dzenia będą umorzone. Poza tem uchwa 
lono latem przerwę 6 tygodniową za- 
miast miesięcznej celem wypoczynku, 
jak również zabronić klubom zawieranie 
umów z trenerami na podstawie procen 
tów od dochodów i gier benefisowych. 

Wreszcie, zdecydowano upoważnić 
wydział gier I dyscypliny w Berlinie do 
przeprowadzenia wszelkich dochodzeń 
w sprawach amatorstwa nawet wten- 
czas. gdy władze okręgowe uwolnią win 
nego od ciążących na nim zarzutów. A 
więc — zamiast walki z zawodowstwem 
aż do skutku, udzielił DFB faktycznie 
wszystkim amnestji z zastrzeżeniem, że 
tę decyzję potwierdzi walne zgromadze 
nie. Poza tem winny wszystkie towarzy 
stwa zgłosić tych zawodników, którym 
nie wystarczają djety ustalone przez 
związek 1 którzy wysuwają nadmierne 
żądania materjalne. 

Ponieważ związek gimnastyczny 
(Turnerverband) na podstawie dobro- 
wolnie zawartej umowy idzie ręka w rę 
kę z DFB więc tenże ostatni przedłożył 
mu swoje nowe uchwały celem aproba- 
ty, w przeciwnym wypadku nastąpiłby 
rozłam pomiędzy pilkarzami obu związ 
ków państwowych. Doszło jednakże do 
porozumienia | karte] ten został nada 
utrzymany. 


Robotnicze Igrzyska 


Zimowe 


W dniach 5 i 8 lutego 1931 r. roze- 
grane zostaną w Miirzuschluag niędale- 
ko Wiednia robotniczę Igryszka Zimo- 


we, » 
W Igrzyskach tych prawdopodobnie 
wezmą udział i zawodnicy polscy. 


Kobiece rekordy 
Światowe 


Lista kobiecych rekordów śwłato- 
wych przedstawia się następująco: 60 
m. =- Mejzlikova i Walasiewiczówna 
po 7.6, 100 m. — Cook 11.8, 200 m — 
Hitomi 24.7, 800 4 1000 m, — Radke 
2:16.8 i 3:06.5, 80 m. płotki — Jacobs- 
son 12.1, 4x100 m. =- Kanada 48.4, are 
kord klubowy — München 1860 48.8, 
4x200 m. — Francja 1:47.6, 10x100 m. 
— Anglija 2:04.,4, a rekord klubowy 
Brandenburg 2:05.3, 3x800 m. — V. f. L. 
Potsdam 7:49.9, skok w dal z miejsca— 
Hitomi 250, skok w wyż z miejsca — 
Dupuis 115, skok w dal — Hitomi 598 
(rekord Walasiewiczówny 602 posiada 
szanse zweryfikowania), skok w wyż 
Shiley 161, kula Leublein 13,26, kula 
oburącz — Jungkunz 21.47, dysk — Ko- 


wy |nopacka 39.62, dysk oburącz — Kono- 


packa 66,48, oszczep — Schuman 42.32, 


oszczep oburącz — Haux 57.05. 


Węgierscv bokserzy 
w Polsce 


D a bokserską Ferencvaros (Bu 
dapeszt) walczyć będzie 14 grudnia w 
Poznaniu, a 16 grudnia w Katowicach. 

, Mecz Warta ~ Stadjon odbędzie się 
7 zrudnia w Katowicach. 

Bokserzy Śląska opolskiego malą o- 
pae bojkot zawodów z zawodnikami 
ląska polskiego, 

Turniej bokserski w Berlinie, w któ- 
rym mieli wziąć udział Qórny i Forlań=' 
ski, został przełożony na styczeń, 
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Znakomity uczony prof. Albert Finstein zamierza w tych dniach wyjechać do 
Ameryki. Celem podróży Einsteina jest zwiedzenie obserwatorjum astrono- | Japonię nawiedziło znów str aszne trzęsienie ziemi, które pochłonęło liczne 
m cznego Andrewsa Carnegie, znajdującego się na wysokości 2000 metrów, na | Ofiary. 250 osób poniosło śmierć, Miasta Miszima i Isu (ta naszej ilustracji) 
górze Wilsona w Kaliiornji (obserwator jum uwidocznione na naszej fotografiji). zostały zupełnie zniszczone, 
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Pierwszy samolot przystosowany zarówno do startu I tądowania ma lądzie 

imorzu zapotrzony w kółka i czółenka, zbudowany został obecnie przez 
jedno z towarzystw lotniczych. : 
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We Francji powódź nawiedziła przedmieścia Paryża, zalewając wszystkie 

wioski i miasteczka. Na ilustracji naszej mamy widok Viry-Chatillon, znajdu= 
łące się calkowicie pod wodą. 
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Grecja zakupiła ostatnio kilka wojennych statów angielskich, powiększając 
w ten sposób bardzo znacznie swą flote. 
PATES 


- 


padł ofiarą smej miłości 
Ludność Nowego Jorku w za Tymczasem stało się coś, co móže 


czasach do tego stopnia oswoiła się z za- jsię przytrafić tylko początkującemu ban 

krojonemi na wielką skalę napadami ban dycie. Młody człowiek zakochał się po 

dyckiemi, iż takie „bagatelki”, jak np. uszy w właścicielceskiepu, nie magąc 

obrabowanie sklepu przestały już zupeł- | oderwać od niej wzroku. 

nie interesować opinię publiczną. Następnego dnia otrzymała ona od 
Mimo to napad bandycki, jaki ostat- |tego niezwykłego wielbiciela wieki bu- 


: i nio miał miejsce, wzbudził wielką sen- ;kiet kwiatów oraz liścik mlosny, w któ- 
Statek szwedzki „Tanja“, który wyjechał w dniu 9 listopada z Gdańska do sację ze względu na niezwykłe okolicz-|rym prosi ją wyznaczono mu szhadz- 


Góteborzgu zaginął bez wieści i mimo skrzętnych poszukiwań nie został do- ności, towarzyszące temu włamaniu. 


h 
tad odnaleziony. Panuje przypuszczenie, że statek zatonął w czasie burzy, Młody, stawiający dopiero pierwsze Pani Tauber nie omieSzkała skorzye 
jaka w tym czasie panowała na oceanie bałtyckim. Na statku znajdowało się | kroki w tym zawodzie włamywacz wtar stać z tej propozycji | udała się na umó- 
14 ludzi z załogi j 1 pasażerka. gnął do sklepu pończoch niejakiej pani | wione miejsce, zawiadamiając zawczasu 


© Tauber. Obszwładniwszy właścicielkę, o tem policię, która ocżywiście, połóży- 
przywiązał ją do krzesła, a sam przystą- ła kres marzeniom zakochanego bal- 


pił do rabunku. dyty. 
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A Vi e g iO m W tekście 50 zr. zą wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty); 
Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3-— miesięcznie głoszenia: uckrologi 40 gr. za wiersz milim, Drebne: za słowo 15 groszy. 
imniejszce zi. 1.50. Poszukiwanie pracy: za slowo, 10 groszy, naimniejszę żł. 1.20. 
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